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dzień, potom na miesiąc i tak dalej, aż koncert 
enropejski rozbije się w skutek tego, i z jego 
wnętrza wyłoni się trójcesarski związek, lab ko- 
alicja anglo: franko-moskiewska. 

I to jest właśnie nsjamntniejsza strona całej 
tej sprawy. Można Turcję kochać lub nienawi- 
dzieć ; można być admiratorem liberalnych fra- 


j 
„ 1Czas odnowić przedpłatę. 


Prenumerata ina „Gazetę Narodową* wynosi 
na IV. kwartał 1880 


w i zesów Gladstona, podszytych kapieckiemi pla- 

w miejscu kwajrtalnie 4 złr. 50 ct. |pami, lub wyżej "po nad te frazesa cenić patrjo- 
mięgięcznie 1 „50 „ jtyzm Albsńczyków; można być związanym 

na prowincji kwartalnie 6 , z giełdą, więc pragnąć pokoja i podniesienia 


kursów; lub nie być niczem związanym i wzdy- 
chać do ostatecznej puryfikacji dusznej enro- 
pejskiej atmosfery; można słowem stać na roz- 
maitych stanowiskach i mieć najrozmaitsze 
poglądy i aspiracje polityczne; ale na żadnem 
nie można nie znaleźć takiego, coby wzbudzało 
admirację do tej gry dyplomatycznej, jaką teraz 
prowadzi Europa. Udaje, że występuje zgodnie 
jako jednolite ciało, ożywione jednym duchem, 
w obronie, powiedzmy otwarcie — niesprawie- 
dliwej sprawy. Chce bowiem Albańczyków pod- 


s iesięcznie AP 
Uprastąmy o woczeńne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prernrasrutorowie nie 
domnali przartry w przesyłce. 


| . 


zadośćczynić antonomicznej większości parlamen- niejsze będą ich szeregi, tem prędzej padnie wo- 
tarnej, ale sadzi się na koncepta, aby serde- jowniczy gabinet Taaf-gol 

cznością „zawstydzać* mniejszość centralisty -i 
czną, to bardzo łatwo się doczekać może, iż)! 
siądzie między stołkami i ranie.” 

Co to robiono wrzawy % usnniąciem br. 
Chertka z Wiednia a przeniesieniem go do Pra- 
gi! Nagla się okazuje, że br: Chertek sam po- 
dał o to usunięcie i oraz przeniesienie — gdyż 
centraliści koniecznie uparli atę przedstawiać go 
jako męczennika i grozić nim p. Danajewskie- 
mn — ztąd popadł w pozycję fałszywą, na któ- 
rej długo utrzymać się nie ł, i zaczął pra: 
gnąć posady, mniej w oczy kolącej, — p. Du- 
najewski zaś chętnie spełnił jego życzenie. Tak 
zapewnia wiedeński korespondent Polski, który |pod kierunkiem p. Istoczego, „zkąi się może 
wczoraj zapewniał, że p. Dunajewski musiał wei Węgrzech wywiązać istotna kwestja żydow- 
sprawę podatku grantowego i sprawę pedatku ska, co się sprzeciwia swobodom obywatelskim 
osobistego oddać w jedne ręce, i dlatego apra-!i wyznaniowym, i żadną koniecznością nie jest 
wę gruntową odebrał p. Ckertkowi a oddał p.|uxasadnione*, a p. Istoczy do stronnictwa mi- 
D stlerowi. Wszelakoż pewnete jest, że p. Cher- |nisterjalnego należy; i zapytuje Tiszę: czy rząd 
tek grał sam ową rolę męczennika i grał ją wie o tworzeniu się ligi Istoczego przeciw žy- 
bardzo chętnie i bardzo jawnie; i nietylko rolę| dom węgierskim, czy statnta tej ligi jaż są 
męczennika, ale i przyszłego zbawcy centraliz-| wniesione, i czy rząd je zatwierdził, a w ogóle 


W sobotę zebrał się nanowo sejm węgier- 
ski; jatro mają się odbyć niektóre wybory biu- 
rowe i wybory komisyjne, tudzież delegacyjne, 
rząd wniesie budżet, poczem nastąpi odroczenie 
do połowy listopada. Wbrew wszelkiemu ocze- 
kiwanin wniesiono na posiedzeniu sobotniem 
sprawę wielce ważną i jeszcze bardziej drażli- 
wą — żydowską. 

Poseł Miklos (ze stronnictwa skrajnej lewi- 
cy) zainterpelował Tiszę z powodu tworzeńia 
się stowarzyszeń i dzienników antisemickich 


(antiżydowskich), formalnej ligi antieemickiej , 


Wystawa etnograficzna 


czarnohorskiego oddziału Towarzystwa 
tatrzańskiego w Kołomyi 
przez 
Teofila Merunowicza. 


LI. 


(Ubiory włościan w Kołomyjskiem. — Tokarstwo. 
— Bednarstwo. — Stolarstwo. — Stelmastwo. — 
Garncarstwo. — Parę słów o szkole garncarekiej 
w Kołomyi. — Starzy i młodzi pomiędzy garnca- 
rzami. —- Wyroby ormiańskie. — Wyroby cygań- 
skie. — Pisanki, — Pamiątki historyczne.) 


- Wymagałoby to wiele miejsca, giyby kts 
chciał szczegółowo opisywać znajdujące się na 
kołomyjskiej wystawie wyroby, słażące do ubio- 
rn włościan tamtejszych. I ilość ich zbyt wiel- 
ka i rozmaitość niezwyczajna. Miłośnik tego ro- 
dzsju studjów może zakopać sig na długo w na- 
gromadzonych tam zbiorach. Dla szerokiej pn- 
bliecznośćci wystarczy jednak, jak mniemam, wy- 
szczególnienie samych nazw artykułów stroju 


Í Lwów d 28 września. |dać pod peja Czarnogórców ; 4 rę 
i ia patrjotyczne pierwszych, a drugim daje 

(Stanowisko Tarcji wobec koncertu enropej- | pogąy 5 BA l À 
aklego. — Dwie i dyplomatyczne rki — źródła wieczystych kłopotów. I nic dziwnego, 


Bieżące wiadomosci przedlitawskie. — Poruszenie 
„sprawy żydowskiej w węgierskiej Izbie posłów i 
sprawa żydowską w Niemczech). 


Z każdym dniem coraz wyrsżaiej się uwi- 
docznia, że pomiędzy sześcioma mocarstwami, 
biorącemi udział vy demonstracji fiut, jest jedno 
lab parę, grających grę podwójną, trzymających 


się z jednej strony koncertu enropejskiego, a Z 


dragiej dających %nać Porcie o wszystkich ta- 
jemnicach rokowań j wspierających jej opór. 
Inaczej bowiem Porta nie byłaby się nigdy od- 
ważyła z takiem lekcoważeniem traktować zbio- 
rowych not mocarstw j zbiorowych ich groźb. 
Bo bądź cobądź, imponującą jest przecież potę- 
ga zgromadzonych sił morskich w Gravozie. 
Przypaściwszy na chwilę, że wszystkie te eska- 
dry ożywione są jednem uczuciem nienawiści do 
Tarcji, że więc wszystkie są gotowe z jedna- 
kowym zapałem bombardować brzegi tureckie, 


musielibyśmy zaprawdę Zadrzeć o los cesarstwa 


ottomańskiego. Dziś Dalojgno obrócone byłoby 

w perzynę, a jatro pomimo bateryj tureckich, 
aforsowane byłyby Dardanelle, i rozpocząłby się 

| tanise pod murami Stambułu. Ale bo też nigdy 
potęga morska nie była /skupiona w jednym 
punkcie, Ra maluczkiej przestrzeni jednego por- 
tu, jak obecnie w Gravozie. 
__ A przecież Tarcja jej sią nie obawia, lek- 
jesważy h AA p niej gartaje. im 
bardziej DO rosy Big Luropa, jam zej- 
śe saa: Porti warunki. Przed para t tygodni 
mi Riza busza miał polecone oddać Dulcigno 
zarnogórcom ; rip tygodniem miał polecone 
pówiadczyć, że nie ma żadnych instrakcyj: dzi- 
siaj zaś odpowiada, że strzelać będzie do Czar- 
gozórców, jeżeli się odważą wkroczyć na s. 
torjam tureckie. A cóż mocarstwa? O! ich ak- 
potęgowała się także, tylko w odwrotnym 
deranku. Przed zysk tygodniami Powaliły 
ałomyślnie, aby Tarcja zachowała przy 
smi i Grudę pod warunkiem, że odda 
natychmiast Dulcigno; przed tygodniem już nie 
wiały żadnych warunków, a dzisiaj „energi- 
ezne robią kroki“, to znaczy akromnie prosrą, 
aby przynajmniej polecono Rizie baszy nie strae- 
lać do bohaterów ks. Nikity. Wczoraj fota miała 
duż odpłynąć do Dalcigno; dzisiej odkładają to 
do jatra, bo ks. Nikita musi ściągnąć posiłki ; 
jatro okaże się, że te posiłki nie wystarczają do 
złamania potęgi zjednoczonych wojsk Porty i li- 
| ks. Nikita zażąda subsydjów (byłby boniem 
bardzo naiwny, gdyby z takiej sposobności nie 


że Czarnogórcy ociągają sę z przyjęciem takie- 
go podstępnego podarunku; za kawał gruutu i 
liche miasto mieć na karku wieczystą wojnę 
z sąsiadem bitnym i walecznym, to przecież 
perspektywa wcale nie różowa. Ale Europa nie 
pyta o to, czy Czarnogórcy chcą Dalcigna. Każe 
im je zabierać, bo tego wymsga traktat ber- 
hński, który w nieograniczonej swej mądrości 
postanowił Czarnogórę wynagrodzić koniecznie 
kawałem ziemi albańskiej | 

W imię tedy traktatu berlińskiego wystę- 
puje Europa niby to zgodnie, jako jednolite cia-- 
ło. Za kulisami zań, każda z sześciu części te- 
go ciała gra grę odmienną, prowadzi intrygę na 
swoją rękę. Po nad temi wszystkiemi odsobnio- 
nemi intrygami górują jednak dwa prądy. O je- 
dnym już powiedzieliśmy — jest to: zamiar 
stworzenia trójcewarskiego związku. Z tym prą- 
dəm występuje do walki inny, kierowany przez 
Anglię. O ile Niemcy dobijają się, pomiatająe 
Wiedniem, o. przyjsźń moskiewską, o tyle też 
dobija się o nią i Anglia. Jak Bismark pragnie 
wszelkiemi sposobami pogodzić Moskwę z Au- 
strją, tak Gladstone usiłuje natcknąć energią 
Gambettę i stawszy się pośrednikiem pomiędzy 
Francją a Moskwą, stworzyć koalicję przeciw 
anstró-niemiackiemn sojuszowi. 

Tym sposobem punkt ciężkości wypadków 
przeniósł się obeenie do Liwadji. Moskwa stała 
się znowu przedmiotem zabiegów, na dworze 
carskim rozstrzyga się los koncerta enropejskie- 
i znajduje się klacz fo rozwiązania tej gry 

ubaDYB, jaka się prowadzi w porcie Gra- 
tarzamy — w tem jest właśnie 
strona całej tej sprawy. 


chły upadek p. Dnnajewskiego. Wtedy go nic 
oddalono — czekano sż wam p. Chertek spokot- 
aiał, i dla miłego dcdatku %ktywalnego nie chąc 
pójść na emeryturę, prosił o posadę dyrektora 


ale niżsaą co do znaczenia od posady szefa 
sekcyjnege. Pan Chertek sam się zużył — 
zaimponował mu oraz p. Dansjewski, — inaczej 
bowiem byłby czekał na kwieskowanie lub i 
spensjonowanie, pewnym będąc, że prędzej czy 
póżniej centraliści wrócą do władzy i post chwi- 
lowy z naddatkiem mu wynagrodzą. W ogóle zre- 
sztą najważniejszem jest tó, że najtumniejszy i 
najzuchwalszy biurokrata, który jnż badz] pro- 
wizorycznie sprawował obowiąski ministra, tak 
ptkornie się ugiął, i chciawszy rozkazywać mi- 
nistrowi, zgodził się na słachkiie nietylko mi- 
nistra, ale i namiestnika. Rogata biurokracja 
przestaje kierować polityką'i przejrauje się 
swojem zadaniem właściwem, być fachowem na- 
rzędziem władzy wykonawczej. 


Co miał zrobić zwołany na d. 3. paździer- 
nika wiec bemacki, to już zrobiono na konfe- 
rencji wstępnej, którą zamiast d.'2. paździer- 
nika na miejsca, r w zeszłą miedzielę w Pra- 
dze odbyto Odbędzie się jednak dla zwyczaju i 
w Karlabadzie konferencja wstępna dla przyję- 
cia referatów, które już w Pradze poruczono 
komitetowi, do którego wchodzą pp. Rindnitz, 
Russ, Klier, Schmevkał, Rashaeer i Fancke. 
Wiec sam ma być tylko rewią bemacką. Do nie- 


mackie mają zaimponować i Czechom i 
Taaffomu — a nastepnym bankietem obalić ca- 
ły gabinet Taaf-go. Naturalna rzecz, że się 
„ Tyle wławy w pismach centralistycznych |skończy na padnięcia pod ławy choć dziesiątej 
i czeskich robiono z nominacją br. Korba na 
namiestnika Morawy, a organa półarzędowe za- 
pewniały damnie, że ta nominacja jest odpo- 
wiedzią rząda na uchwały centralistycznego 
wiecu morawskiego. Nagle teżsame pisma póła- 
rzędowe na wszystko co. święte przysięgają, że 
hr. Taaffe jaż od czerwca znosił się z br. Kor- 
bem, br. Korb zaś nim przyjął tę posadę, zno- Tymczasem ministerjalna Monłagarerue wy- 
wił się x centralistami pytając, czy ma tę posa- | krywa jeden ze środeezków, któremi agitują me- 
dę przyjąć lnb nie, i że mu radzono przyjąć. nerzy centralistyczni. Oto po wsiach i miaste- 
Nagle też pisma centralistyczne zaczynają się czkach obwołuią, że co tylko dla ludu robią 
godzić z tą nominacją, a nagle powstają między rządy hr. Tasff:go, to jedynie dla pozyskania 
Czechami różne skrupuły z powoda tej nomi-'go, dla rozbudzenia w nim gorączki wojennej, 
nacji. Fremdenblatt napisał był, że Taeffo chciał gd ż na wiosnę gotują wojnę — zle lad pragnie 
tą nominacją zawstydzić centralistów — powie-: pokojn, i Niemcy austrjącey nieczego po wojnie 
dzenie to podchwytuje Politik, i słusznie powia- śię nie spodziewają, dlatego więs centraliści są 


venfasgangstreuen Dentsch - Oesterreicher. Po- 
lucje, dotyczące: ogólnej sytnacji politycznej (o- 


go wiecu centralistycznego. Miano poruszyć i 
sprawy ekonomiczne, ale zaniechano tego. 


skarbowego w Pradze — równą co do stopnia,! 


dzieli już rozesłano 3000 kart — kohorty be-! 


ozęści biesiadników, bo to już taki zwyczaj der, ry się zgadza na wnioski tych broszur — ale 
stanowiono w Pradze zaproponować trzy rezo-|pełnem przeobrażeniu obecnego systemu prawa, 


balenia Taafłego), okólnika językowego i ogólae-' 


mu a przynajmniej proroka, xwiastującego ry- co rząd uczynić zamyśla przeciw tej agitacji | włościan tamtejszych okolic, ażeby dać wyobra- 


(niewłaściwej. W końcu polecił tę sprawę uwa- żenie o panującej pod tym względem rozmai- 
dze nietylko rządu, ale i Izby. © „ | tości. 
P. Istoczy odparł tylko: A ja polecam ją Ubrania na głowę: u dziewcząt zgardy, 
cennej uwadze sżan. wyborców sktajnej lewicy. zapłetki, kistki; ślubne: wińci, na- 
Zrazu dzi.byli zagniewani na Miklosa — 'ezal ka, gierdany (girlandy?); u kobiet: 
„negując bowiem, aby gdziekolwiek istniała lub peremitki, zabory, rańtncny; u męż- 
(istnieć mogła agitacja albo ansa przeciw żydom, czyzn kresania (kapelusze) polskie, węgier- 
„musieli tę interpelację uważać za arcyszkodliwą skie i słomiane; czapki: kłapania, szły- 
„Jako jawne zadokumentowanie takiej agitacji wiki, kapuzy i dżumera. 
j Węgrzech. Więc też zawołali w swoich organach, Na szyi noszą dziewczęta ogromną ilość 
„że p. Miklosowi i jego stronnictwa nie o obronę | paciorków szklanych; czem większy strój tem 
żydów chodziło, ale o pozyskanie żydowskich | więcej szuurków, które przytwierdzone są na 
głosów stronuietwn skrajnemn przy nadchodzą- |karka do wspólnej szerokiej klamry mosiężnej 
joych wyborach uznpełniających i przy walnych |(ezeprahy) i obwieszone są wschodnim trybem 
wyborach do sejmu w roku przyszłym. W końcu |jeszcze monetami srebrnemi i wisiorkami z drn- 
|jednak z tryumf:m wskazali, że i stronnictwo |ty mosiężnego, strój ten jak już wspomniałem 
„ministerjalne okrzykami swemi podczas odczy-|nazywa się lzgarda. Mężczyźni — także od 
"tania interpelacji zamanifestowało, iż się nie| wielkiego stroja, ubiersją na szyję czarne chu- 
(zgadza z tendencjami p. Istoczego. A wszakże |stkj jedwabne, których jednak nie wiążą, tylko 
:i atronnietwo ministerjalne aczyniło to z tego ściągają lekko szeroką obrączką mosiężną, wy- 
| samego powodu, który żydzi p. Miklosowi im-|gądzoną imitacją samaragdu lab rabina. 
i pat f pi O haftowanych płaczykach na koszu- 
asznie zaś p. Istoczy odwołał się do wy-|lach kobiecych i rąbkach męskich koszul była 
,boreów skrajnej lewicy. Wiadomo przecie, że|jąś mowa powyżej. 
„obecna walka madiarska przeciw teatrom nie- Pasy są rozmaite — skórzane i wełniane : ` 
„mieckim, jest właściwie tylko walką przeciw $y-|czeresy, remeri, pojaty i kobiece po- 
„dom, à były też i są inne także objawy istnie-|prużkii czercziety. - 
nia kwestji żydowskiej we Węgrzech. Istnieje]  Wierzchnie ub.asia męskie: sieraki, 
jona nietylko w Ramnnii lab Węgrzech, ale je-|serdaki, bajbaraki, bandy, gugle. 


azeza zacieklejsza w Niemczech — gdzie ją Bajm arty; kobiece: podbijaki (b"rki do kon- 
jeden a najwłaściwszych torów sprowadzają- |nej jaadyj, horhotki, opończe, litnyki; . 
! W Niemczech bardzo przychylnie przyjęto |wapólne « męśczyzu i kobiet kamizelki kożu- 

; broszury ziomka naszego, p. Mieczysława T. pod | azkowe, zwane kieptarami. 

rap. „Studien über die Judenfrage eon einem Ge-| - Mpodnice: obhkortki (foty), fartuchy: 


Gchteten", i mieliśmy aposobneść czytać obszer- 
ny list do autora tych broszur, pisany przez p. 
Wilmannsa, radcę ządowego w Berlinie i jedne- 
go z najgorliwszych badaczy w tej kwestji, któ- 


zapaaki. Spodnie, (czarne, białe, czerwone i gra- 
natowe): haczi, nokawyci, chołoszni, 
sztany. 

Baty kobiece i męzkie czarne, czerwone i 
żółte; ckodaki zwane postołami, kapeie- 
mi, opeńkami, z kamaszami (kapczo ry) 
lub bez. nich. 

Torba jeśli skórzana taszką zwana, weł- 
niana dziobnia, dziobeńka stanowi nie- 
rozdzielaą towarzyszkę Hucuła, równie jak w 
wielkiem poszanowaniu ma on laskę, tak że fz- 
brykacja ozdób (kilciw) do pasów i taszex 
stanowi osobną gałąź przemysłu, którą się csł3 
waie zatrudniają, równie jak przyozdabianiem 
toporków i lasek. 

Zasłagują wreszcie na uwagę lane przez 
włościan z mosiądzu, duże dwucalowe krzyżyki 
do paciorek na szyją w stylu greckim trójra- 
mienne, zdobne a jeur. Pisałem już o tych krzy- 
żykach, iż fabrykacją ich zajmują się wsie Cho- 
roców i Brustary. 


ł 
ł 
„jedyny skuteczny istotnie środek upatruje w za- 


„który wyszedłszy z antichrześciańskiego prawa 
„rzymskiego, na egoizmie polega, a rozwinąwszy 
się do skrajności, już walkę klas wywołał. Na- 
leży wytworzyć inny system prawa, etyce chrze- 
'ściańskiej bardziej odpowiadający. I praca w tym 
kierunku w Niemczech sporo postępuje naprzód — 
a tymczasem żydzi wyzuwając ludność z posia- 
dłiści — teraz n. p. najbardziej w Frankonii i 
Westfalii — sami mimowiednie pracują nad jak 
najdobitniejszem wykazaniem zgabności obecne- 
go systemu przwa. 


przystał), i poprosi rozprawę odroczyć n, ty- 
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j Niezwałając na opór Zbrożka, Bohdankd prze 
Agna? rękę, i cyganka pochwyciła ją gorączkowe. — 
podczas gdy stary wojak gderał, klął, i pluł na vęzyst- 
p strony, złorzecząc cygance ile wlazło, Alikawpa- 
się bacznie w linje dłoni Bohdnnka, i praz 
absz mgłą ćmiło się jej czoło, przedtem pogodnę — 
fidocznem było, że się całkiem oddała swemu bjia- 
m pod wpływem siły tajemnej co duchem jej wtej 
kwili władnęła. 
Wszystkie fibry jej twarzy drgały wzruszenięn, 
lrowej, gniewnej natury. Źrenice płonęły zap 
nym złowrogiego ognia. — Jak Pytja delficka |a 
wieszczym trójnogu, drzała całem ciałem, i wł 
zdźwały się jeżyć od przerażenia,| i zgrozy. — 
ə odrzuciła dłoń kozaka. gwałłownie, skoczyła 
i, i patrząc wyiskrzonem okiem na Zbrożka przem 
ówiła doń urywanemi słowy : 
— 0! gorsi jesteście od nas, zaprawdę! — gor 
sko! — Wasze sumienie, nicość! — Wasza mo 
twa kłamstwem i obrazą Boga! — A bratniej AA 
ka ludzi łączyć powinna, nie było, i niema sra 
) 


mi! — Mówicie, że cygan bynka ciawa, °) podły 
urachan, *) gorszy od gweki *)i szukeli, * 
czemże sami jesteście? czem? — Oto spełnia się 
tej chwili zbrodnia bratobójcza!*-- Gdyby sęp dra- 
słny pastwi się gwałt bezwstydny nad niemocą — , 
ra nad niewinnością a jęku jej wasze serca nie 
yszą — i żaden zwssnie spieszy ku niej z ratun- 
iem | — Ból, zgrzyt, i rozpacz wyrywają się z głębi 


1) Syn djabli. — 7) Złodziej. — °) Wąż. — *) Pies. 
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pieczary podziemnej, gdzie wieczna rat-0 ro *) panuje, 
i krążą gdyby drapieżnych sępów stado nad głową tego 
młodego gadzia, kracząc smutki m, i żałobą! — 
Linję życia jego przebiły głębokie brózdy cierpienia — 
i będzie cierpiał! będzie! choć nie zasłużył nato! 

— Bodajby ci gębę wykręciło przeklęta czaru- 
wnico! — Bodajby ci usechł ozor, jako liść jesienny, 
i zamarł głos w piersi, razem z tobą, pierworodną 
córką Belzebuba, co z nim pospołu harcujesz na ożogu 
na sabaty Łysej.Góry! — wrzasnął nieposiadając się 
od gnie.ru stary wojak; i porwawszy się z sofki, chwy- 
cił cygankę za rękę żeby ją z komnaty wytrącić ; lecz 
ona, jakby przykuta do miejsca pozostała nieruchomą, 
powtarzając ponurym głosem Bohdanowi : 

— Pocoś tu jeszcze? — Nie tu miejsce twoje! 
Nie tu! — Twoje miejsce tam, gdzie Mutes-oro ê) 
czarnemi powiewa skrzydły, i gdzie siwy orzeł któregoś 
orlątkiem nęka się w pętach, a w mękach umiera ! 

Rzekła, i opuściwszy surowe oblicze, zeszła z miej- 
sca, postąpiła ku drzwiom, i oddaliła się. 

— Bodajbyś przepadła wrono złowieszcza! — krzy- 
knął w ślad za nią Zbrożek, gniewny, i przerażony. 

— Nie łajcie jej b at ku! — przemówił Bohdanko 
smutuie. — Nie łajcie! — Słowa jej nie były jasne — 
to prawda — i wszystkiego co wynurzały nie pojąłem 


dokładnie — a jednak, pojąłem z nich tyle, Że mi 


grozi jakieś hore — i że wielkiej b»leści doświad czę. 

— At, bredzisz Bohdanku, jak na mękach ! 

— Oj! bat'ku, nie bredzę ja! nie bredzę! — 
Siedziało już u mnie w duszy to, co wypowiedziała cy- 
ganka. — Siedziało, od czasu, kiedy ojciec do Zawie- 
przyc pojechał, — Czy go nie opadli zbójce? -- Czy 
nie zachorował? — Czy nie umarł? — Niema dla 
mnie chwili spokojnej, — Ciągle na myśli "jakieś nie- 
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szczęście ! jakaś straszliwa przygoda! — Dalej wytrzy- 


mać nie mogę. — Matka i siostry pytają: „Co z tobą 
Bohdanku ?* — Ja milczę — bo cóżbym im odpowie- 
dział? — Co? 

Dzień skłaniał się ku zachodowi, i cicho, po- 


») Noe. — *) Śmierć. 


owa i m 


da, że „jeśli Taaffs nie ma sobie za obowiązek „tej wojnie przeciwni i ozem silniejsze i solidar- 
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godnie było w naturze. — Bohdanko wybiegł z dworku 
Zbrożka, który go daremnie zatrzymać usiłował. — Wy- 
biegł, i podążył do zamku. — Wiedział on dobrze, że 
ojca tam nie było, ba i być nie mogło tak prędko 
z Zawieprzyc; ale go pędziła w tę stronę nadzieja, że 
się coś dowie o nim od ludzi zamkowych, pomiędzy 
którymi być mogli i świeżo przybyli rozsylni kozacy 
z dóbr zawieprzyckich, 

Szedł więc krokiem spiesznym, ale nie drogą, 
a polem bujną trawą porosłem, kwieciem ubarwionem. 
Bliżej mu tędy było, i samotniej, a tego właśnie pra- 
gnęły jego niecierpliwość i niepokój sercowy. —- A do 
tego, on lubił to pole, szeroko i gładko rozwinięte 
w przestrzeni; stepy rodzinnej Ukrainy napominające. 
Lubił ów kurhan zielony, co tam sterczał wysoko nad 
strumykiem, i na którym, nieraz bywało dumał z oj- 
cem pospołu, i piosnkę ukraińską zawodził. 

I teraz, szczyt owego kurhana nie był samotnym. 
Postać jakaś fantastyczna, stała na nim w blaskach 2a- 
chodzącego słońca. Gdy się przybliżył poznał cygankę. 
Oblicze jej było zwrócone ku stronie zamku. Oczy, zda- 
wały się przebijać grubą massę jego potężnych murów, 
Śledząc tajemnicy ich wnętrza, Wiatr stepowy igrał 
z końcami jej czerwonej płachty, i rozwiewał nakształt 
krwawych skrzydeł rwących się do lotu. Wzdrygnął się 
młody kozak zabobonuym śtrachem i chcąc obejść kur- 
han zdaleka, skręcił na tor odleglejszy i ruszył 
pospiesznie. Spiew tęskny, podobny do wołania boleści, 
przebiegł w tej chwili po stepie. Spojrzał Bohdanko 
w stronę zkąd się słyszeć dawał i ujrzał cygankę, jak 
z wyciągniętą ręką ku zamkowi, owiana szkarłatnemi 
blaski zachodu, stała nieruchoma, złowieszczym posą- 
giem przekleństwa i zgrozy. Trwogą przesądną zamą- 
ciło się łono kozaka i umysł zawichrzył. Cyganka wy- 
dała się mu, nie prostą kobietą, lecz istotą wyższą, 
władnącę kluczem najskrytszych tajemnic duchowego 
świata. Żywo zabrzmiały w nim dźwięki jej proroczego 
słowa -- groźnie powtórzyła się przerażająca treść 


onych. Coś, jakby stanowcza wińra w jej nieom$lnosć, 
jakby nagłe uznanie jej wszechwiedzy w zakresie rze- 
czy nadp$zyrodzenych, zachwiały dotychczasową pogodą 
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jego rozsądku, i kornej uległości wyrokom nieba. Nie 
wątpił już, nie wątpił, Że się coś ojcu złego przytrafiło. 
Podniecony rozpaczliwem wrażeniem, spojrzał trwożnie 
na postać nieruchomą cyganki, i pchnął się strzałą ku 
zamkowi. Pierwszy którego napotkał u zamkowej bra- 
my, był to kozak rozsylny zawieprzyckiej ekonomii, 
Hnat Hohol, kum Sawy i druh od serca. Pytanie Boh- 
danka o Sawie, zdziwiło Hnata. 

— Nie ma go i nie było u nas w Zawieprzy- 
cach — odpowiedział. Jadę wprost ztamtąd. 

— Być nie może! — Wykrzyknął przerażony 
Bohdanko. Gdzieżby on był, jeżeli go tam nie ma? Po- 
Żartowaliście sobie Hnate ? — Nieprawda ? 

-- Klnę się na cześć kozacką i na moją starą 
drużbę, że prawdę powiedziałem. Nie ma, i nie było 
twego ojca w Zawieprzycach | 


— To gdzież on ? gdzież on ? —- zawołał boleśnie 
młody kozak, załamując ręce. 


Zamyślił się  Hnat  pokręcając szpakowatego 
wąsa — poczem rzekł: 
— W tem tkwi coś tajemniczego. Trapić się 


wszakże nie masz powodu. Może pan starosta nie chciał 
żeby wiedziano dokąd Sawa pojechał i kazał rozyłosić 
naumyślnie że do Zawieprzyc. 

— Mogło by to być Hnate — nie przeczę — bo 
mało co panom do głowy przychodzi. A ńdnak, coś 
mówi we mnie, że tak nie jest! Coś mówi we mnie, że 
hore,tiażkoje hore, wisi nademną! Nie od dziś 
noszę to przeczucie w sobie. Kosło cno. i krzepło we 
mnie z każdą chwilą. Stała się w końcu przekonaniem, 
które mię dręczy i pokoju pozbawia | Muszę więc dojść 
koniecznie prawdy | muszę! 

—- Jakim sposobem ? 

— Pójdę do marszałka dworu, chociaż byłem już 
u niegó nadaremnie. 

„/ -— Wątpię Bohdanku, żeby się ci i teraz lepiej 


177 powiodło. 


— To pójdę do samego pana starosty... 
— Niedopiiszczą. 
— Niedopuszczą mówicie ? — Kto nie dopuści ? 
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nióh, wzajemnie wynosimy jak najlepsze wraże- 
nie a stosunek obu miast do siebie ataje się co- 
raz ściślejszym i serdeexniejzzym. Uroczystość 
Kraszewskiego jawnym była tego dowodem. 
Kraków, sknpiwszy u siebie wówczas, jak xa 
dawnych czasów królewskich, wszystkie siły in- 
telektnalne z całej Polski, powitał w licznych 
reprezentantach Lwowa i jego instytucyj mę- 
żów, którzy wzniosłe swa dla nas uczucia z c3- 
łą szczerością okazywali. A i teraz kiedy po- 
byt najlepszego monarchy w murach naszych i 
połączone z nim wspaniałe uroczystości zwróci- 
ły uwagę całsj Europy na siebie, Lwów aczncia 
swe dla prezydenta naszego, dzielnego kiero- 
wnika onych uroczystości, objawił w wyrazach 
sięgających o wiele dalej niż właś :iwa ich myśl. 
Bo ta przecież nie chodziło o wyrwanie nam 
Zyblikiewieza, którego byśmy nie dali, sle cho- 
dxiło o oddanie należnej czci mężowi, który po 
złożenia tyla zasłng dla kraju i naroda swego, 
całem sercem i całą duszą oddał się miasta naj- 
bliższemu serca każdego Polaka, miastu będą- 
cemu dzisiaj ogniskiem duchowego rozwoja na- 
rodowego. Kto mężowi takiemu jawną oddaje 
cześć, ten dowodzi temsamem, że kocha staro- 
żytny gród, któremu on przewodniczy, i że mn 
życzy tego, co pierwszy mowca njął tak pięknie 
w wyrazach „wyżej a wyżej Krakowie!" stano- 
wiących program naszego prezydenta. 

My wszyscy żywimy dla miasta Lwowa jak 
najlepsze usposobienie, każdy je czuje i o ko- 
niecznońci jego jest przekonanym. Warunki, 
wśród których ip obu miast się odbywa, 
mogą być odmienne i wywołać pewną różnidę w 
głównym kierunka podjętych prac, które o ile 
są np. naukowe, bardziej się skupiają około naj- 
wyższej polskiej w naszym grodzie instytncji 
kipi | ale' cel jest ten sam, a jest on na- 


_ Ds bare: «skiego stopnia wydoskonalo- |(thamk) nie szyte, ale wiązane, i terlicę, pas 
ne-jest pomiędzy wiościanami w Kołomyjskiem | rzemienny (chaisz), spodnie skórzane (myszyny), 
tokarstwo i vednarstwo, gdy mają dostatek wy- | różnokolorowe skórki safianowe z Knut, wyborne 
". glrmego materjała pod ręką. aira: mydło domowe, wędzonkę z koziny, salcesony 
" więc teg i najulubieńszym materjałem do dre- |(pastrama), paschę ormisńską (katha) i gomółki 
wnianych robót ozdobnych jest w tej górskiej|z wygotowanych w kwaśnem mleka jarzyn do 
okolicy jałowcowe drzewo, które mistrze tam-| zaprawiania rosoła (churnt). 
tejsi umieją pięknie kombinować z ciemniejsza- Cygsóskie wyroby kowalskie mają także o0- 
mi gatunkami drzewa, jak n. p. gruszą, śliwi-|sobne miejsce na wystawie. Na nwagę zasłaguje 
ną, debina. Umieją także bajcować drzewo na |naczółko ślubne dla dziewcząt cygańskich, skła- 
czarny lab wiśniowy kolor. Posiadają wreszcie |dające się z mnóstwa cieniutkich blaszek mo- 
oryginalny sposób żyłowania drewnianych wy- |siężnych, wybijanych we wzory. 
robów swoich drucikami mosiężnemi i cynowe- Pisanki (farbowane jaja wielkanocne) sta- 
mi. W wyrobach tego rodzajn celają wsie: Ża-|nowią zbiór nadzwyczajnie obfity, gdyż każda o- 
bie, Kosmacz, Akreszory, Brustury, Prokurawa, | kolica posiada swoje odrębne wzory do rysun- 
Jaworów (Jurko Skribłak) w powiecie Kosow-|ków na pisankach; 24 miejscowości złożyło się 
skim; Kniaśdwór, Jabłonów i Tekacza w po-|na zbiór znajdujących się na wystawie pisanek. 
wiecie Kołomyjskim. Muzeum hr. Włod. Dzieduszyckiego przysłało 

Na wzmiankę zasługują przetaki dębowe z | półtora metra wysoki krzyż trójramienny z u- 
Borszczowa i Sapohowa. łożonych systemztycznie za szkłem pisanek ró- 

lane rodzaje przemysłu drzewnego, jak mia- |żnowzorych. P. Karol Obat studja swoje nad pi- 
nowicie stolarstwo, wyrób narzędzi gospodar-|sankami uwidocznił w całym szeregu rysunków, 
czych i stelmastwo, równie są rozpowszechnio- | kolorowanych wodnemi farbami. 
ne, i przy racjonalnej opiece mogłyby stać się Z zabytków historycznych najwięcej dostar- 
przedmiotem ożywionego handla, gdy dziś wszy-|czył p. Przebysławski: pamiątki familijne z wo- 
sey niemal najlepsi majstrowie są zaprzedani w|jen tareckich w namiocie na Turkach zdobytym, 
niewolę żydowską. Najpiękniejsze wyroby sto-| wykopaliska z przedhistorycznych czasów, zbiór 
larskie, jakie znajdują się na wystawie kołomyj- | monet rzymskich wvkopanych w r. 1879 w Uto- 
skiej, pochodzą od Sucharczaka i Ilka Szewczu-|ropach itp. Miasto Śniatyn przysłało stare dy- 
ka z Zabiego, dalej idą Kosmacz, Pistyń, Sze-|plomy swoje z czasów polskich, miecz katowski, 
szory, Kniażdwór, Berezów, Kr równia (sła-|który służył niegdyś do egzekacji wyroków 
wne kufry z kiedryny czyli limby, które rozka- śajetyakiej magdeburji, oznaki cechów sxew- 
piono wszystkie pierwszego dnia po otwarciu |akiego, kuśnierskiego í bednarskiego. Znajduje 
wystawy, ile ich było), Czerniatyn, Horodenka imie wreszcie na wystawie dyplom Władysława 
Unit, Dłarów. IV. potwierdzający przywileje Ormian w Polsce. 

Ważność przemysłu garncarskiego Kołomyl 
i okolicy tamtejszej uzyskała już oficjalne uzna” 
nie przez urządzenie staraniem krajowej kura- 
torji dla przemysła domowego szkoły garnear- 
stwa w Kołomyi. Na wystawie znajdują się wy- 
roby starych msjstrów, jak np. Aleksandra Btch- 
mińskiego z Kosowa, Słowiekiego z Kołomyi itd., 
którzy z góry patrzą na szkołę, dumni na swoje 
sekreta co do polewy, na swoją znajomość tra- 
dycyjną właściwości gliny miejscowej — obok 
nich zaś wystąpiła i szkołą kołomyjska wraz x 
ukończonymi uczniami swoimi z kolekcją wyro- 
bów wsale pokaźną. 

Co się tyczy szkoły garncarskiej w Koło- 
myi, to osoby obanajomione z jej stozankami, 
przypisują winę małego jej wpływu na podźwi- 
gnienie przemysłu garncarskiego w Kołomyj- 
skiem, pomimo kilkoletniego istnienia, niestoso- 
wnema wyborowi nanczyciela. Najpierw jest to 
Niemiec, nieznający ani języka ani stosanków 
tntejszych, a powtóre empiryk, który wykształ- 
cenie swoje odebrał w fabryce porcelany, który 
przeto uczniom swoim nie może udzielić te-| przyjemnością usupełniam moje sprawozdanie temi 
oretycznych wiadomości, nieodzownych dla garn-|szczegółami, gdyż zależy mi na tem, ażeby w niem 
carza, mającego przeznaczenie stanąć do walki| było jak najmniej niedokładności — chociażby na- 
konkurencyjnej z wyrobami glinianemi Szląska, | wet mimowolnych. 

Morawy i Czech. Przyzwyczajony zresztą do ro- 
boty w formach, nie tęgim jest ten pan nauczy- 
ciel w modelowaniu z wolnej ręki, a wreszcie 
mie posiada daru pomysłowości, ażeby po- J x ; : 
trafił samodzielnie wydoskonalić i uszlachetnić Mikołaja Zyblikiewicza. 
tradycjonalne fasony miejscowe, albo też zaszcze- > 

pić zręcznie zagraniczne fasony poniłędzy tntej- W sobotę, w wieczór, w sali Towarzystwa 
szymi garncarzami. Ślepy ratynista trzyma się strzeleckiego zebrało się około 300 osób (więcej 
on swego, nie zwraczjąc uwagi na stary prze sala pomieścić nie mogła) na ucztę składkową 
mysł tutejszy, który wymaga tylko cokolwiek; ka uczczenia prezydenta m. Krakowa, po pono- 
przychylnej opieki i kieranku rozsądnego, ażeby| Wnym jego na sześć lat wyborze i złożeniu na 
rozkwitł pięknie. ten urząd przysięgi. 

Starzy majstrowie wystąpili z olbrzymiemi Sala świeżo na przyjazd cesarza oxdobiona 
baniakemi objętości 6—10 garncy, dzbany, mi- 
sy, miski, bokłacze (manierki), barany (orýginal- 
nej formy wazonki na kwiaty), kulis i (aa- 
czynia do gotów | m kakaradzia 
ta „kuleszą” zw. 


Uwaga. Doniesiono mi ze strony kompeten: 
tnej z Kołomyi, że w niektórych szczegółach opisa 
mojego omyliłem się. Mianowicie, że z dawnych 
zbiorów hr. Włodzimierza Dsiednszyckiego nie wzięto 
nic na wystawę kołomyjską, tylko właśnie JE. hr. 
Dz. dażo z zakupionych przez komitet wystawowy 
przedmiotów odkopił dla siebie. A ponieważ na 
tych okazach poprzyczepiane zostały kartki z napi 
sem „Ze ablorów hr. Włods, Dzieduszyckiego* więc 
to mię w błąd wprowadziło. — Następnie niewiadoe 
mo mi było, że panów Obstów jest dwóch, nie je- 
den. Otóś p. Karol Obst dał na wystawę mapę 
plastyczną Ozarnokory i gór okolicznych. Więcej 
przedmiotów na wystawę nie dał. Wzory malo» 
wane pisanek i strojów włościańskich, pozawieszane 
przy zbiorze p. Gregorowicza x Żabiego, zrobił 
młody p. Obst na zamówienia komitetu. — Cesarz 
zamówił dla siebie tylko te wyroby i okazy z szafy 
p. Bohosiewicza, które są dziełem Jurka Szkribłaka 
s Jaworowa, innych nie. — Marja Czernink, mi- 
strzyni do tkanin i haftów, jest z Kosmacza. Z 


mi naszej i narodu naszego. Otóż ten cel pano- 
wie, powinien pas wzajemnie godzić, łączyć i 
naprzód posuwść. Z tego też względu każda ra- 
dośna chwila jsduego miasta musi być radosną 
i dla drugiego, każde powodzenie jednego po- 
czytane być xa powodzenie i w drugiera, sło- 
wem wspólność celu i interesów naszych po. 
winna solidaryzować oba miasta ze sobą, 

Pozwólcie więc panowie, abym przy dzisiej- 
szej uczcie, a nawet nią spowodowany wniósł 
toast na cięgłe-ntrzymanie solidarnośsi miasta 
Krakowa ze Lwowem.“ 

Profesor dr. Zatorski wniósł toast p. pre- 
zydenta, jako posła na sejm krajowy, a po nim 


Trójcegarski związek. 


Bankiet w Krakowie na cześć prezydenta 


dzy Austro - Węgrami a EWA, w 
tg. 


i |rzy znakomitem w kraja stanowiskiem swojem 
na to odznaczenie zasługiwali. 


zabierali jeszcze głos prof. dr. Nowicki, radca 

miejski p. Chęciński, katecheta ks. Nowiński i 

prezes sądu karnego p. Kawecki. 

Na zakończenie pożegnał biesiadników prof. 

dr. Oettinger wesołym a serdecznym krako- 
wiakiem. 

| rieus)". 

To pewna, że wartość takiego zbliżenia i 
poroznmienia byłaby niezmierną i tem zbawien- 
niejszą, im więcej jesteśmy przekonani, że Tur- 
cja ma jeszcze dość siły, by skonsć w gwałto- 
wnym wybucha — lecz do prawidłowej egay- 
stencji żadnych już nie posiada warunków. Je- 
śliby zatem tylko o Turcję chodzić miało, zje-, 
dnoczenie w mowie będące byłoby dla Austrji 
przynajmniej, pod zastrzeżeniem, iż wszelkie, 
ambicyjki ustąpią na bok, rzeczą stesunkowo 


czem p 


czynny za opiekę i troskliwość, jakiej doznawał 
i doznaje stan roboczy w mieście za jego pre- 


zydentary. 
Z kolei przemówił dr. Zoll w te słowa: 


„Już to nieraz mówiono o antagonizmie, mają- 
cym istnieć pomiędzy dawną stolicą królów pol- 
skich a miastem stołecznem Galicji ; ilekroć je- 
daak Lwowianie przybędą do nas, albo my do 


PERI > y g 5 GEJ z E AT U SAET 
maap a G, MT BERA ž ZA KEIR 
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podwórze swego domu do obserwatorjam na d, | miesiąc prędzej niż wszyscy astronomowie En-| 

7 d ` d ü ki e mi Koy a grapie gwiazd Cai ropy, „i w pa młodszy ial hah g 

opeia nową wie azdę w miejscu, w któ- | peas a , an asiron = 

Z16 Ziny Zy le rj żółtek dka hie gitn ejot a spo- tu zmisny tej gwiazdy trwa tylko 2 dni i 

(Nowe i zmienne ałońca. — Dawniejsne tłuma-  strzegał opa. Przewyższała ona awoją|135 godzin. Z wyjątkiem Algola jest światło 

cienia perjodycznych smian światła u gwiasd. — wielkością nietylko wszelkie gwiazdy pierwsze- | wszystkich zmiennych gwiazd czerwone, później 

Najnowsze tłumaczenie na podstawie mechanicznej | 80 rzęda, lecz nawet i Wenns, i była widzialną miedziano-czerwone. 

teorji ciepła praez Aug. Rittera.) w dzień. W rok po tem pierwszem nkazaniu się Zjawisko to zmiany światła tłamaczono w 

Peai el a gwiazdy począł znikać blask jej i nakoniec zgasł | gposób rozmaity. Podłag jednej hypotezy, gwia- 

Z odkryciem zeza dot ela 0d- |znpełnie w lutym r. 1574 po szesnastomiewię- |zdy te mają jednę stronę świecącą, drugą bex- 

kryły się także przyczyny wieln a siły pod _|camem istnienia i Ślad jej odtąd zaginął. Z po- świetlną, a obrót około osi własnej okazuje nam 

tych zjawisk. Prawo o niezmienności siły, pro- cxątka promieniała rażąco białem ńwistłem, w|zmianę światła. Inni przypuszczają istnienie 

stujące ruch materji, łączy także maca M» -|dwa miesiące później żółtem, znowa po dwóch | wielkich ciemnych planet, które w pewnych cza- 

kie zjawiska wszechświata z kulą ziemską. Ba- | wjesjącach czerwonawem. Krótko przed zniknię- | sach obrota niają nam zmienne gwiazdy. 

dami p spostrzega Lg grób = tej ciem błyszczała słabym ołowiano - szarym poły- | Mniej dowcipnem po tłamaczenie soczewkowa- 

a. ię Jt Hooi aa niezm TE skiem. s i , |tym kształtem tych słońc, które wtedy najała- 

kiełkoją r HP à a Zb tani s a J, Towarzyszyły więc fenomenowi temn zja- |biej świecić by miały, gdyby się zwracały ku 

setów ak 7. PRIE a wiska, jakie rozpalone do białości ciało okazuje |nam ostrym krańcem soczewki. Inni znowu tłu- 

my z oddali na te niekohozęoo sio przebiegi bY- | przy powolnem stygnięcia. | maczą to zjawisko wybąchem wielkich ilości ga- 

w w i majestatem pre rhć zac bd Podłag mniemanis Goodricke'a, jest gwiazda |zów, szczególniej wodoru, z wnętrza gwiazd, 

epen E AL historji naszego systemu | z „ 1572 tą samą co z lat 945 i 1264; ukazy- |przyczem te gazy się zapalają i powoli gasną. 

i naszej małej płanety. | | wałaby się więc ona co lat 318, i powinnaby| Najnowszy sposób tłamaczenia zmienności gwiazd 

„ _Do ni. ET Apr tawasio: 10: zaświecić w r. 1885. 0 a RO mechaniczne „tort E 
OUZaru 7 : wS a, skwisgra r 

wych słońc i znikanie takowych po pewnym siad bawi r Rae kieł mana E Ritter zastosował aż do ostatnich konsekwencyj 


w wyjaśnianiu zjawisk kosmicznych. 


czasie dwietlnego istnienia, Z ziemi naszej Wi* | dopiero w nowszych tuasach gdy Dawid Fabri- 
dzimy te muńca jako małe płomieniące pnakta ; Mi- Podłu tezy Kanta-Laplace'a przedsta- 
oo za wspaniałj widok być musi, dy comenta | 14, odkrył (1595) zmianę iwan guany wiała yhy = RASLO systemu slone- 


ra Ceti. Odtąd poxnano około 200 gwiaxd, pod- 
łagość | oznego wielką kale gazową, rozciągającą sią po- 

d|za kolej Neptuna. To wielkie rozrzedzenie ai 

powstało przez zetknięcie się gwałtowae dwóc 
ciał niebieskich, przezco ich masa pizybrała 
stan gazowy. Ciepło wytworzone gwałtownem 
zetknięciem się dwóch ciał niebieskich jest bar- 
wiekiem, Zetknięcie się słońca z ziemią 


calego świata w dzikiej walce aa i 


Miton w swej grebeni nje mia? nawet przed- 
okazuje jednak Mira Oeti największą zmianę 


a takiego widoka. p 
pisy kosmicznych zjawisk podsją roczniki | swego światła ż ielkości gwiazdy dru- 
chińskie jaż od kilka or Podług kronik | giego rzędu EK olain Uk uje się 
orjentalnych ukazała się nowa gwiazda W T.|ona co 881 dni 16'8 godzin, błyszczy około 14 
126 przed Chrystasem, a Hipparch zanwaŻyW- doi, niknie przez 8 mi , «taje się gołema |dzo 
szy ją, wykonał pierwszą mapę gwiazd. Od te-|oku przez 5 miesięcy niewi poczem blask | wytworzyłoby tyle ciepła, ile spalenie 6 000 kal 
go czasu powtarzały si zjawiska n. p. |jej wzmaga się zaowu aż do punkta nowego o0-|ziemskich x stałego węgla. W chwili zetknięcia 
Kon 
r. 178% 


legająoych tema zjawisku, i oznaczono 
i es tychże, Z pomiędzy wszystkich gwiaz 


gwiazdy, które świeciły między Oopk i Cas wię dwóch Inb więcej ciał niebieskich zaźwi 
, pheas - , wóch Inb więcej ciał niebieskich zążźwieca 
siopeia w latach 945 1 1264 po Chrystusie, ażną jest także dka Algol, którą w 4 „nową* gwiazda, a w ten m. znikanie 
ył Goodricke, i równocześnie znany |starych dawao niewidzialnych światów staje się 


Ciekawszą, bo lepiej znaną jest wielka gwia- 
przemianie źródłem powstawania no- 


zda, która Tycho B w r. 1572 zauważył. | wieśniak astronom Palitech koło Drezna. ten|w ciągłej 


Przechode*» z chemicznego laboratorjua przealsam, który w -1709 kometę Halley'a sobaczył |wego Sycia. 


tekniony gorącą wspólną miłością ojczystej zie-|kać | 


trzebną jast do utrzymania równowagi siłypią” |powstawanie świecących mas mglistych, kt 
żenia. 5 die na osy, Poswladności z (spr: często nieregularne kształty stero. "różna 
nianie się trwać będzie i po za punkt proby- | kolicaności towarzyszące zetknięcia się ich 


tej równowagi, ponieważ tu już 
się zakres wpływa siły ciążenia, będzie of) co- 
raz powolniejszem, aż a ch 
zupełnie ustanie i wewnętrzne ciepło starh się|ry rzeczy. 


wagi 
ciążenia, kyla gazowa na nowo PE 
cznie, * pocxąt 


dość łatwą. Atoli zastanowić się trzeba, i tu 
jest treść całego problemu — czy wymazanier 
Tarsji z karty Europy rozwiąxaną będzie i 
sprawa wschodnia? Jesteśmy przekonani, ża do- 
piero wtedy, gdy Tarcja w jakikolwiek bądź 
zresztą sposób nsuniętą zostanie, dopiero wtedy 
dla Austrji kwestja wschodnia wystąpi na wi- 
downię i jesteśmy przekonani, że rewolucja 
panslawistyczna dopiero wówczas jasnym wy- 
buchnie płomieniem, silniejsza niż kiedykolwiek, 
silniejsza od oficjalnej Moskwy, która dotych- 
czas żywiła i pielęgnowała ideę tego „zwycięx- 
kiego panslawizma.* Moglibyśmy zatem podać 
Moskwie pomocną dłoń do zniszczenia Turcji, 
ostatniej tamy, leżącej Moskwie na drodze do dal- 
szych zaborów — gdzież jednak znajdzie się 
ktoś, coby chciał? wierzyć, iżbyśmy w istocie 
urzeczywistnić mogli ową wielką chimerę, i rę 
ka w rękę spokojnie z Moskwą wstąpić na gra- 
zy tureckiego państwa ? 

Klsass- Lothringische Ztg. rzuca Anstro-Wę 
grom na oczy świetliste mamidła o „nieobliczo- 
nych korzyściach, któreby były ndziałem mo- 
narchii w przymierzu trójcesarskiem. „W istocie, 
„nieobliczone!* Słowo wybornie dobrane. Któż 
bowiem obliczyć zdoła, jaki los czeka monarchię 
w trójcesarskiem przymierzu po ostatecznym u- 
padka Tarcji. Już dziś Serbia, Bułgarja i Ru- 
munis stanęły w szranki zasiętych Aastrji nie- 
przyjaciół; dziś jaż rozprysnął jak bańka mydla- 
na wielki plan politycznej i ekonomicznej sū- 
premscji Austro- Węgier na Wschodzie; niechże 
tu kto chce oblicza, na coby zeszły interesa na- 
sze handlowe, wolna żegluga na Danaju, bez- 
pieczeństwo i spokój „monarchii — gdyby (że 
użyjemy słów Bismarka x nieszczęśliwego szle- 
zwicko-kolsztyńskiego perjodn) na Wschodzie 
„wypuszczono wszystkie psy, które chcą szcze- 
a 


ani Niemcom nie przyniosły; zaszczytu. Sto razy 
zniweczone pojawiają się tej wpływy Znowu, a 
może i dziś mamy do c enia tylko z taką 
wznowioną dążnością. Należęłoby może spodzie- 
wać się, że powodzenie ich \i tym razem nie 
będzie świetniejsze, jednakowyż trzeba zważać 
i na to, że w Niemczech bardziej aniżeli gdzie- 
kolwiekindziej, zewnętrzna polityka wyzwoloną 
jest x pod wpływa luda, jako | władzy natawo- 
dawczej. Jaki kierunek wresźcie zwycięży w 
Niemczech, tego nie możemy dziś już przesądzać. 
Nie mamy jednak żadnej wątpliwości co do tego, 
w jaki sposób przyjętoby i tłółmaczono w An- 
stro-Węgrzech zbliżenie się Nigmiec do Moskwy 
i sądzimy, że żadnej też w tym względzie nie 
mają wątpliwości kierownicy | spraw naszych 
zagranicznych.“ 

Jak z tego widzimy, w Węgrzech panuje 
przeciw Niemcom, a specjalnie | przeciw Bismaz; 
kowi, szalone oburzenie. Ale: Bismark nie 
przypodobania się Węgrom; zbliżą się do W- 
skwy. Nie będzie więc dbał 10 ich uczncia. 
cheąc mieć miarę jak energiczmie się zbliża, po- 
ałuehajmy co pisze wiedeński korespondent 
Standarda pod dniem 23. b. m.f „Jeśli nie mylą 
symptomata, to oziębłość a może nawet niena- 
wiść, jaka od pewnego czasu ' panowała między 
dworem petersburgskim z jejlnej, a gabinetem 
berlińskim i wiedeńskim z | drugiej strony, w 
najnowszym czasie zrobiła miejsce całkiem in- 
nemu uczuciu. Prawie nie możų& już wątpić, że 
pewnego rodzajn zbliżenie się |półaoenego mo- 
carstwa do niemiecko-austrjackiegio związku jest, 
śe tak powiem, w robocie. jah 

Nie wapominająć już o doniesionem z Ber- 
lina zwierzeniu się pewnej soko położonej 
osobistości, mogę zapewnić z dobrego źródła, że 
car osobiście sprzeciwia się akeęptowanin fran- 
cusko-angielskich Kkooporacyj w; jakiejkolwiek 
polityce, którsby była nieprzyjkż04 interesom 
Niemiec i Austrji. Wbrew zapątrywaniom Gor- 
czakowa, a nawet by machinacje tego ministra 
zniweczyć, kazał car pewnymi oOsobistościom 
przypomnieć, że on (car) osobiącie kieruje ze- 
wnętrzną polityką Moskwy. | 

Dalej kazał oznajmić, że spłdziewa się da- 
leko większych ag: ci ztąd, utrzyms prsy- 
jncielski związek z Niemcami i Anstrją, aniżeli 
gdyby zachował względem nich stanowisko zi- 
mne albo nieprzyjaźae, ” 

Mam wszelkie powody mhiemać, że zmiana 
ta uczuć i wzajemnych stegrinków między alian- 
tami a Moskwą może mieć wielką doniosłość od- 
nośnie do przyszłości kwestji wschodniej. Zape- 
wniają mnie, że obecnie |Odgrywający sig. na 
Bałkanach dramat pod żadnemi okolicznościami 
nie zakończy si tak, aby: zadowolił G 
któremu ciągle jeszeze przypisują nienawiść do 
Aastrji." ; 


a 


Postępując za tokiem wywodów alzackiego i 
pisma, nie możemy ominąć pytania, zkąd to po- 

szło, żs w Berlinie wybrano właśnie tak nie- ; 
wpływowe pismo polityczne, jak Elsass-Lothrin- 

gische Ztg., by zaznaczyć tak ważny zwrot w 
tendencjach niemieckiej polityki ? Może kiero- 
wano się rachnbą, że artykał ten we Francji 
zwróci na się należytą uwagę, tak aby tam e- 
wentnalność nowego porozumienia Niemiec z 
ję sk bez równoczesnego osłabienia przymie- 
rza tychże Niemiec z Aastrją, na serjo po 

wagę wzięto, i żadnych nie żywiono ilazyj. To 
jednak mogło być tylko celem ubocznym. Głó- 
wnie zdaje się w wyborze tego manowca na 
Strassburg przemawiało bystre pojęcie sytuacji, 
a mianowicie przekonanie, że wspomniany zwrot 
w polityce niemieckiej nie mniejsze w Berlinie 
samym jak gdzieindziej wywoła zdziwienie. 

Od roka przeszło podnszczają w Berlinie z 
urzędu opinię pabliczną przeciwko Moskwie; i 
to nietylko zapomocą dzienników, które okaza- 
ły się niedostatecznemi, ale i zapomocą książek 
i broszur widocznie urzędowem pisanych pió- 
rem, wyliczających cały spis grzechów Moskwy 
przeciwko Niemcom. Usposobienie prasy nie- 
mieckiej, mówimy to bez ironii, jest bardzo we- 
sołe. Niepodobna jug w silniejszych słowach, a- 
niżeli czynią to pisma berlińskie. wyrazić an- 
tagonizm Niemiec ku Moskwie. Sprawa Dalci- 
gna traktowaną jest w tych pismach w sposób, 
który Moskwę rani w każźdem słowie. Taką pra- 
sę, sądzimy, do zwrotu wprost przeciwnego o- 
piali bardzo trudno pozyskać mógłby nawet Bis- 
mark. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Genewa wo wrześniu. 


Od dłaższego czasu wychodzi tu, jak wam 
wiadomo, w licznygh zeszytach pismo p. a. 
Hromada w języka ruskim, redagowane przez 
znanego byłego prefisora w Kijowie p. Dra- 
gomanow a. Obecnie wszedł do redakcji tego 
pisma, które odtąd wychodzić będzie regalarnie 
co drugi miesiąc, Znany wam Zz procesų lwow: 
skiego słachacz aniwersyteta M. Pawlik. ?: 

Tak w Berlinie jak i u nas zapytają, ja- W prospekcie wydanym redakcja Hromady 
ką realną wartość posiadać może alians niemiec-| przyznaje się do Zasad rewolacyjno-socjalisty- 
ki, jeśli Moskwa za to, że od lat dłagich na |cznych, i stawia następujący dla partji z 
wszystkich końcach fiaropy przeciwko Niemcom | program ; 
intrygowała, z Niomcaki Zawiązać moży stose | I, Wpolitycadych sprawfeh żądamy<—1)-RA 
nek przyjaźni równie łatwo, jak nstro-Węgry, | wnych praw dla wszystkicz mężczyzn i kobi 
które od lat dziesiątka z po ienia godną jakiegokolwiek plemienia. 2) Nienarnszonej (ni 
wiernością do wszelkich faz pogtyki niemiec-|tykalnej) wolności słowa, pisma, nauki, zgrom 
kiej akomodowały się jak mogły ?Meśli ze stro-|dzeń i stowarzyszeń. 3) Zapełnego samorząd. 
ny Niemiec dziś jawnie podjętą zoftała i dysku- | (autonomii) gminy we wszystkich jej sprawąc 
towaną jest sprawa podziała Tarcji — słusznie |$) Csłkowitej samnistności wolaego związka (K 
zapytać, co znaczył przedostatni kaprys księcia |doracji) gmin na Ukrainie. 
kanclerza, że Porcie przychodził w pomoc urzę- 
dnikami i oficerami? A niemniej przyjdzie, są- 
dzimy, w Berlinie na stół i ta kwestja, ażali 
wyświadczy się tem przysługa Niemcom, jeśli 
na Wschodzie pansławizm w zwycięzkich roz- 
a się orgiach, gdy Austro-Węgry rezygnować 

qdą musiały z panowania nad Dunajem, gdy 
wznowione będzie trójeesarskie przymierze, któ- 
re najgorsze po sobie pozostawiło wspomnienie, 
takie, jakiera żaden z nowoczesnych związków 
poszczycić się nie może? Im bardziej jesteśmy 
przekonani o wspólności interesów dwóch mo- 
carstw : Niemiec i Anstrji, tem mniej wierzyć 
możemy, aby za zbliżeniem się Moskwy albo u- 
trwaliła się moc tego związku, albo zyskał co 
na tem bądź własny interes Niemiec, bądź in- 
teres Aastrji, bądź w ogóle pokój i równowaga 
Europy. - 

W Berlinie panują powszechnie znane prą- 
dy, które zawsze płyną ku tradycyjnej przyja- 
źni z Moskwą, które jednak zaiste ani Prusom 


Pod Ukrainą rozumiemy cały obszar od źró 
deł Cisy na Węgrzech, od zachoda — aż dd 
Donu na wschodzie, wraz z terytorjam Kabsń 
akiem po drugiej stronie tej rzeki, tudzież oí 
źródeł Narwi na północy aż po morze Czarne 
poładniu — słowem cały kraj, gdzie masy luí 
mówią językiem ukraińskim. Na tym obsz 
należy większość rolników i robotników do ludu 
ukraińskiego, podczas gdy większa część obcych « 
Polaków, żydów, Niemców, Madiarów i Moskali 
należy do klasy wyższej, nieroboczej, któr” 
tylk? obcą pracę eksploatuje. Obecnie właśa: 
ci cocy, Osiedleni tam x woli rządów, które 
rozmaitych czasach nciskały Ukrainę, a 
cnijni przyłączeniem się do nich reneyatóv 
a rzewagę nad - gry tak wa , 
zip ekonomicznym, 8 at 
litycznym, jako ac wide "MR 
{ Jak z jednej p, njarzmienie każde; 
lain przez obcych jest dlań szkodliwem ta 
ES strony nie powinno być w gminach ġ 


me 
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Wyobraźmy sobie ową wolno bujającą v| 
przestrzeni kulę gazową, pozostawioną wWłasne- 
ma ciążeniu (grawitacji). Przez samo przyciąga” | sp jaj, jest 
nie erąstek masy tej kali, musiałaby się tak 
zgęńcić. Jej wewnętrzne ciepło działając również 
samo, wywołałoby rozprzestrzenienie się masy. 
Oba przebiegi wywołują slbo równowagę, albo 
jedno działanie przewyższa drugie. Wypromie- 
niając ciepło w przestrzeń światową, oziębia się 
taka kula gazowa na powierzchni i ściąga. Gór- 
ne warstwy dążą kn środkowi jej aż do punkty 
równowagi. 


Ez 


| miai 


gfiąca się ciepłota tętniącej kuli podczas 
gjnia się, i nikuąca podezaw rozprzestrzeniar 

rzyczyną, iż ona przy dostateczk 
lkości ukazuje się nam już to jako j 
ecąC3, jug to ciemna „xzmienna* gwiazda. 


Czas trwania jednego tętna, a więc jedi 
ji zmian światła jest tym dłaższym, . 
nniejszą jest gęstość albo im większą objęto 
ali gazowej. Zn czasów, gdy słońce nasze rd 
miarem swoim przekraczało kołej Ne a, U 
zywało się ono mieszkańcom innych ówiatów 
ko płomieniejąca gwiazda „zmienna* w wielki 
okresach co 340 lat, w podobny sposób, jak 

obecnie Mira Cati. Zjawisko zmiany świat 
gwiazd stałych staje się nam widzialnem 
ko w ich pierwotnych chwilach rozwoju, g 
posiadają małą bardzo gęstość. 


Chwilowo ukazujące się, m długi c 
niewidzialne gwiazdy można Laco dł 
gim bardzo okresem tętnowego ruchu. Cząń 
naszego słońca wymagały kilku staleci do p 
bycia tętnowego rachu, gwałtowniejsze zotki 
cia się ciał niebieskich wymagają o 4 
tysięcy lat. W ten sposób tłumaczy się taki 


ciepła jego obecnego, 
wpływu tegoż ciepła i cała masa słoneczna 
przestrzeniłaby się po za kolej Neptuna. 

Wyobraźmy więc sobie nowe słońce, 
stałe przez zetknięcie się kilku ciał niebieskik, 
zawierające wielkie wewnętrzne ciepło, któjgo 
następstwo : wielka rozszerzalność nowo św- 
stałego słońca. Podczas rozprzestrzeniania |się 
słabnie owo ciepło aż do tej wielkości, jakgpo- 


fdnak yna Jest jeszcze zadaniem przyszłych badań 
Ge e awk hety mtia tej pioknej hypo’ 
zie spo e owodów, a 8 z nań 
że odkrycie kilku ko no 


siłą | płanet, e w swej ważności rówaan 
ej n pd 


wilą, w którę ono 


za masłem do wytrzymania równo 


pe-|z doniosłemi wynikami badań 
po- | nych, 


niej, "2 dj sobi, w wi po 
wolniej. ustaniem agania sig wyrepuje 
A y Wiedeń w sierpnia 1880. 
Marjan Dimna. 


znowa wpływ nowo zgromadzonego wepiętrz- 
nego ciepła — i następuje nowe rozpr strze- 
nianie się masy słonecznej. l 

Kula gazowa przebywa powien rod% tęt- 
nowego ruchu, w którym rozprzestrzenpie się 
i ściąganie rytmiesnie po sobie następujsjWzia- 


PETE FF tg. ai 


czpniać sią będzie. - 


W kilka dni po wyzdrowienia Hiszpańskiego 
zachorowało mu dziecko. Wezwała Kurcynusza H'- 
szpańska i posłała równocześnie po męża, który 
znajdował się podów:'zas w kantorze. Kurcynsz 
przed przybyciem Hiszpańskiego przybywszy do 
jego żony, rozmawiał z nią przez czas dłuższy, a 
kiedy Hiszpański zjawił się w pomieszkanin, zda- 
wał się być mocno pomięszanym. Hiszpański pytał 
służącej, o czem ze sobą rozmawiać mogli, a słu- 
żąca odrzekła, że słyszała tylko słowa: a jeżeli 
on mnie zapyta? i kilka innych. Upewniony pra- 
wie w swoich podejrzeniach zapłacił Kurcyuszowi 
50 rs, wymówił mu dom, a sam za interesami wy- 
jechał do Saratowa. Tu rozchorował się podsądny, 
a w demn chora leżała żona i pięcioro dzieci; po- 
wrócił niewyleczony prawie do Warszawy, gdzie 
zaczął się leczyć n dr. Baranowskiego. Barano- 
wski zabronił Hiszpańskiemu jak najsurowiej uży- 
wania gorących napojów ; przy tej wizycie był i 


dnych stanów niepracujących, lecz gminy muszą 
wyłącznie stanowić producenci. To jest powo- 
dem, dla którego niema różnicy między tem, czy 
Utrsińcy będą awolnieni od panowania obcych, 
czy też gminy nkraińskich prodacentów od nie- 
pracujących stanów uwolnione będą. Panowie 
różnych narodowości w obu razach będą zma- 
azoni, tlbo zostać robotnikami, albo opaścić 
Ukrainę. 

Całkiem inaczej ma się rzecz z prodakcyj- 
nemi gminami Ramnnów, Bułgarów, Serbów, 
Greków, Moskali, Mazarów (Polaków), niemie- 
ckich kolonistów, polskich, żydowskie i innych 
rękodzielników, którzy zamieszkują Ukrainę : c: 
maszą posiadać równe prawa i swobody z an- 
tochtoaami. Pozostaną oni wolni od wszelkiego 
przymasa do ukraińskiej mowy lub sposoba ży- 
bia, i należy im dozwolić zakładania szkół ele- 
mentarnych, średnich i wyższych z ich wła- 
enym językiem, jako wykładowym, tadzież za- 
wiązywać stosunki z tymi ladami, do których te 
stowarzyszenia (cechy) albo gminy narodowością 
swoją należą. 

Takie złożone z obcych cechy robotników 
mają tworzyć dla Ukrainy węzeł, łączący ją 3 
powszechnym wielkim związkiem ludów. (Mię 
dzyosrodową federzcją). 

Samorząd polityczny, według naszego zda- 
nia, zapewnia jej wolność zaliczania się do te- 
go ladu, lab przystąpienia do tego swiązku, do 
którego pojedyńcza gmina czuje pociąg. Daje on 
niemniej każdej gminie zapełne prawo, wewnę- 
trane jej sprawy i stosunki do innych gmin u- 
rządzać wedle własnej woli. 

IL. We lędzie ekonomicznym pragniemy: 
b. By wszystkie potrzebna do prodąkcji siły 
przyrody i maaterjały t. z. ziemia i rola, woda, 
maszyny i fabryki itd, zasjdowały się w ręku 
gain rolniczych i cechów robotniczych, by la- 

xie zaniechali eksploatacji cndzej pracy, 8 na- 
tomiast wspólnie i dla siebie tylko produkcyj- 
nie pagal. ] 
esteśmy przekonani : 

że wspólna czyl! zbiorowa własność i wspól- 
wa czyli zbiorowa praca daleko korzystniejszą 
Jox dla ladzi, aniżeli pojedynczy majątek i po- 
edyńcza praca. 

Sądzimy jednak: 

że rodzaj i sposób przemiany własnośsi 
prywatnej na zbiorową, uporządkowania wapól- 
nej pracy i rozdziała jej produktów jedynie od 
dobrej woli każdej pojedyńczaj gminy lub spo- 
łaczności zawisłami być winny. W skatsk cią- 
głych badań i asiłowań wzwyczają się gminy 
nie tylko do wspólnej pracy (kooperacji), ale 
także do rozsądnego podziała prodaktów pomię- 
dzy gminy każdego kraja, a nawet całego 
świata. | 

IM. W sprawach oświaty chsemy: à 

6) Swobodnezgo rozwoja pozytywnych umie- 
jętności przyrodniczych i społecznych, i z temi 
umiejętnościami połączonej sztuki. 

Wierzymy : że umiejętność wraz z sztuką 
(literatarą, sceną, malarstwem, mazyką it. d.) 
zająć maszą miejsce dzisiejszych religij, które 
tyle zawiści a ludzi wywołają. Sądzimy jednak, 
że zanim reznltat taki w sku swobodnego 
rozwoja wszelakich nauk osiągniętym zostanie, 
każdema człowiekowi i każdej społeczności do 
woli pozostawionem być masi wyznawanie tej 
lab owej religii, pod tym atoli Warnnkiem, że 
wyznawcy każdej religii (chrześcianie, żydzi, mu- 
zułmanie itd.) i każdej sekty (sztundy, szałapaty 
te.) kościoły swoje i duchowaych na koszt wła- 
sny utrzymywać będą, że nie będą wprowadzo- 
ne ma ten cel żadne daniny lab prestacje, lecz 
że każdy tylko podług życzenia datkami przy- 


Hiszpański wystąpił z wyrzutami przeciw Kurcyu- 
szowi, że pozwalał mn płć wódkę dwa razy dzien- 
nie. Od słowa do słowa, przyszło do wymówek na 
temat wizyt tajemnych w sypłalni Hiszpańskiej o- 
raz owych nieszczęsnych instrumentów. W reznl- 
tacie ponowił Hiszpański żądanie swoje, aby Kur- 
cynsz nie pokazywał się więcej n niego. 


wyrzuty, że się tak obszedł z Knrcyuszem, wydał 
mn pojedynek amerykański, w parę dni jednak co- 
faş? go, prosząc tylko doktora, aby się w jego 
domu nie pokazywał, 

Taki stan rzeczy trwał do końca marca 1880 
r. D. 80. marca Hiszpański zwierzył się przed oj- 
cem Hlszpań kiej, że podejrzenia jogo względem 
żony zatruwają mu życie, A gdy naxzajstrz chciał 
się przekonać czy jego podejrzenia są słuszne, we- 
zwał listownie Kurcynusza do siebie, ale dopiero ża 
trzecim listem otrzymał odpowiedź od lekarza, że 
tenże jest obrażony I przybyć nie myśli. 

Hiszpański po kilkakroć i sam chodził do Kur- 
cynsza, którego zastać nie mógł, i prosił żonę, aby 
go przywiozła; w sobotę przeto, przed godziną 7 
rano, wziąwszy z sobą rewolwer, udał się sam 
do mieszkania Knurcynsza, w szpitalu św. Rocha, 
czekał nań przeszło godzinę, a skoro Kuroynsz 
przyszedł, wezwał go Hiszpański do dania ma sa- 
tysfakeji. 

Knroynsz odmawiał satysfakcji stanowczo, po» 
wiadając, że obaj na dzieci swe pamiętać winni; i 
àe jeżeli żonie Hiszpańskiego podobał się w isto- 
ole, to w interesie ich obn należy unikać wszel- 
kiego rozgłosn. 

Na to Hiszpański z krzykiem: podły, zgubi- 
łeś mnie i moją rodzinę, dobył rewolwer,’ strzelił 
do Knrcyusza tak, że ten z rozbitą czaszką padł 
i już w dniu 9. maja ducha wyzionął. 

Hiszpański uchodzi? zawsze za człowieka ro- 
zumnego i honorowego, aczkolwiek znany był ze 
swego charakteru samoistnego a zarazem gwałto- 
wnego. Ożeniony od łat dziesięcin z Zofią Kwiet- 
kowską, kilkakrotnie wybuchał zazdrością i podej- 
rzywał ją o sprzyjanie jnż swemu przyjacielowi 
Staniszewskiemn w Saratowie, jaż czeladnikowi 
Kurmanowi, temu ostatniemu w r. 1876 w War- 
szawie. Według zeznania krewnych, Hiszpański był 
w domu tyranem i despotą, żonie nigdy nie do- 
wierzał i żalił się niejednokrotnie, jż Zofia H. 
postępowaniem swojem do grobu go wpędzi, na 
propozycję rozłączenia się nie zgadzał się jednak. 

Dr. Kureynsz, jak to jego koledzy doktorzy 
Groer i Jawdyński oraz kolega uniwersytecki Dem- 
eświadczyli, będąc nadzwyczaj grzecznym 
ijentów i pacjentek, z temi ostatniemi ob- 
się dosyć swobodnie i cokolwiek oryginal- 
nie, cof Hiszpańskiego, nieznającego jego przyzwy- 
czajeń,| naprowsadzić mogło na niewłaściwe myśli i 
podej Kurcyusi w gronie kolegów. przeciw 
om tym uroczyście protestował i zape- 
tłowem honoru, że są bezzasadne. Hisz- 
doktorze Kurcyuszn aż do początkn ro- 
go wyrażał się z wielkiem uznaniem tak 
arzn jak i człowieku. 


Nie możemy tn w całej rozciągł.ści oma- 
wiać środków, za pomocą których cele nasze osią- 
gnięte być mają. Jaż wydawnictwem czasopisma 
okaznjemy, że nie chcemy zaniechać pracy po- 
kojowej na korzyść postępu społecznego ; nie 
idzie zatem, byśmy mieli żywić jakie płonne 
nadzieje. Nigdzie i nigdy radykalnych zmian 
nie osiągnięto na drodze parore Tem mniej 
na Ukrainie, niż gdziekolwiek indziej spodzie- 
wać się można, by panowie dobrowolnie złożyli 
swą władzę, i dla tege z pewnością nie nda się 
ludowi ukraińskiemu dopiąć celu bez otwartej 
walki rewolncyjnej. Tylko za pomocą rewolucji 
mogą byó wydane siły przyrody i materjały 
gminom rolniczym i społecznościom robotników. 
Aby jednak owe, rządzące niegdyś klasy nie za- 
garnęły znowu pewnej części dobra ogólnego, 
by w ten sposób swe panowanie wskrzesić, 
trzeba przy najpierwszej sposobności wojsko 
państwowe rozpuścić i zastąpić je przez milicję 
gminną, przyczem zarazem każdy obywatel 
otrzymać ma broń i ponczenie, jak się z tą 
bronią obchodzić należy. 


zomatycznego psychiatrycznego badania 
ońciami wykrytemi podczas śledztwa, bie- 
gli zgodzić się na jedno. I tak jedni 
uznają Hiszpańskiego za zdrowego umy- 
e óświadczają, że w przeciągu sześcin mie- 
więcy d chwili popełnienia przestępstwa znajdował 
się podłwpływem melancholijnego nastroju z pod- 
nietą wili, które te cierpienie ogranicza do pewne- 
go stoplia samopoznanie, a w wielkim stopniu sa- 
mowolę.j 
Pre, Kotelewski ntrzymuje, że H. zabił Kur- 
cyusza pd wpływem dłagiej gnębiącej namiętności 
(pathema animi deprimentia), która doprowadziła 
Hiszpańsjego do nastroju melancholijnego, ograni- 
czającega do pewnego stopnia podnietę psychiczną 
í Wręązcie d-rowie Żuk, inspektor urzędu le- 
karskiegi j inni, którzy badali Hiszpańskiego w 
daniu 2. loca oświadczyli, że podczas badania H. 
zdradzał wyrażne objawy pomięszania zmysłów w 
rodzajn ołąkunia z ideą prześladowania i że przed 
popełnienbm zbrodni Hiszpański już cierpiał na po- 
Be zmysłów, a ponieważ formą rozstroju u- 
włoweg, którą zauważyli lekarze przy badaniu 
H. | rosgwły się stopnioyo i systematycznie, wynika 
stąd, |że v chwili połełnienia występnego czynn 
Hln'apańsk. cierpiał poffięszanie zmysłów. 


Z Izby sądowej. 


W Warszawie, w pierwszym wydziale krymi- 
nalnego sądn okręgowego rozpoczął się proces Sta- 
nisława Hisspańskiego, obwinionego o zamordowa- 
nie lekarza Aleksego Kurcyuszą. 

Przy napelnionych szozelnie galerjach, po za: 


" £ k jelit jednak zdanie prof. 

preysiężenin 55 świadków przystąpiono do odczy Mię... ia ła paiz 
- La kowskieg|, oraz dr. Taczanowskiego 
tania aktu oskarżenia, którego treść jest mniej Y RA o RE otwdniony” został 6 


więcej następująca. 

Stanisław Hiszpański urodzony w r. 1844, star- 
szy zgromadzenia szewców, sam bywalec i nader 
inteligentny rzemieślnik (podróżował po Francji, 
Anglii i Ameryce) jeszcze w r. 1876 wezwał dr. 
Karcynsza, ordynatora szpitala 4. Rocha, do chore- 
go dziecka. Od tego czasu Kurcynsz był lekarzem 
domowym Hiszpańskiego. Tymczasem po upływie 
lat trzech zauważył Hiszpański, że Kurcyusz przy- 
chodził zbyt ezęsto do jego doma w czasie jego 
niebytności, to też w sie.pnin r. 1879, zastawszy 
Karcyusza sam na sam z żoną, prosił Kurcyusza, 
aby celem unikuienia niepotrzebnych plotek i po- 
dajrzeń, przychodził tylko w onczas, kiedy zostanie 
wezwany. 

Doktor nie pokazywał się też n Hisxpańakich | 
kalka miesięcy. Tymczasem w grudzin 1879 
tał oskarżony Kurcyusza wsypialni żony... Kie- 
ly doktór odszedł Hiszpański pytał żony, co zna- 
ła ta wizyta w sypialni. Na to odpowiedziała 
Hiszpańska, że była nieco słabą i siedziała w 
ej sypialni, a kiedy Kureynsz wszedł, nis wypa* 
jej wypraszać go stamtąd. 
. W tydzień potem Knrcynsz przyszedł snowa 
o Hiszpańskich, sastawszy jednak Hiszpańskiego 
pożegnał się wkrótce i poszedł, Nie dłage jednak 
powrócił npapowrót, a to w kilka minut po odej- 
folin Hiszpańskiego. Służąca, która o tem opowie- 
dziala Hiazpańskiemu, dodała, że doktór przyszedł 
po instrumenta, które ma na wychodzem wypadły, 
% nie znalazłszy ich w sypialni, przeszedł s żoną 
Hisspańskiego na drugą stronę mieszkania, że zre- 
astą częstokroć przychodził i przedtem w czasie 
niebytności Hiszpańskiego, 

Ze zgryzoty zazdrośnej Hiszpański rozchoro- 

wał się tak, że masiał wezwać Kurcyusza. Wów: 


rosmyśln( zabójstwo (r, Knroyassa. 

Ciok: vszych szezygółów tej rozprawy, oraz wy- 
roku, jaki ;ąpadhie ne podsądnego nie omieszkamy 
podać w należytym osie. 


Krnikt_miejstwa i zamiejscowe 
Duala 28 września, 


* Komisją międynarodowego tnrgu na płody 
rolne we Lwowie, rydała następującą odezwę: 
Drugi międzynarodow targ za płody rolne i mle- 
wo, połączony g wys,wą chmielu, odbędsie się jnż 
za dni kilka ws Lwcpie 4. 15. pażdziernika b. r. 
Przypominamy zateńjjąsgym szan. rolnikom i prze- 
mysłowcom, aby jeb) sami osobiście na targ przy- 
być zamierzają, zgłózali się niezwłocznie po kar- 
ty uczestnictwa do [omisji targowej we Lwowie 
(w błórze Towarzysta gospodarskiego, gmach im. 
Omolińskich I. Pidy abyśmy mogli im na czas 


przesłać żądane katy, nprawniające zarazem do 
korzystania ze zniónej ceny jazdy na kolejach. 
Tych zaś szan, paów, którzy osobiście do Lwowa 
przybyć nie mogą, prosimy w ich własnym intere- 
mie o jak najrychljsze przysłanie próbek ziemio- 
płodów, aby kupe, zagraniczni, którzy przybycie 
swe w znacznej lipie zapowiedzieli, obaczyć mo 
gli na targu obraitutejazo-krajowej produkcji, i 
powzięli dokładne fhyobrażenie, jakich i w jakim 
gatunku siemiepłodw, mlewa i chmielu, dostarczy 


im teraz i na przysłość kraj nasz będzie w sta- 

nie. Z Komisji II. iędzynarodowego targu na pło” 

dy rolne i mlewo, 'rezss: B. Augustynowioy. Se- 

esas jego i żonę, Pytał Hiszpański, co znaczyła |kretarz: W. Zawdzki, 

tajomna schadska W nieobecności jego. Kuarcynsz Koleje krajowitrzyznały nozeatnikom II, mię 

 WOBACZYŁ się zagubą instrumentów lekarskich, któ-  daynarodowego fi- zbożowego we Lwowie w r. 
1080 następująco o|ldenie von jazdy: Kolej Ka 


zyc Mstychniast potrzebował. 


Kurcyusz obecny, 8 po wyjściu dr. Baranowskiego | 


Kiedy zaś żona robiła nadto Hiszpańskiemu | 


é į kapituły katedralnej krakowskiej, honor. tarnow= 


) 


rola Ludwika: Za okazaniem karty uczestnictwa 
' kupiony na którejkolwiek stacji kolejowej bilet I 
|klasy, uprawnia do jazdy od tejże stacji do Liwo- 
wa i na powrót — zwykłemi pociągami osobowe- 
mi i mięszanemi — a to od 1. do 14. październi- 
ka b. r. Kartę należy przy odjeździe z powrotem 
ze Lwowa przy kasie kolejowej dać do ostemplo- 
wania. — Kolej Lwowsko - Czerniowiecko - Jasska. 
Przyznała też same eo kolej Karola Ludwika zni- 
żenie ceny, na przestrzeni od jBuczawy do Lwowa, 
z tą różnicą, Że okazanie e A uczestnietwa nie 


— 0 pogłoskach podminowania linii ko- 
łejowej w okolicy Kurska, którędy car miał do Li- 
wadji przejeżdżać, podają Nowoje Wremta nastę- 
pujące szczególy. Przed odjazdem carskiego dworu 
do Liwadji, zarządziły władze liczne środki ostro- 
żności. I tak przeszukano 209 domów leżących w 
pobliźn kolei. W jednym z nich w bliskości miej- 
sca, gdzie Hartman wykonał swój zamach znalazła 
policja świeżo wygrzebaną ziemię. Realność ta na- 
leżała do Nikity Koraczyńskawo, żonatego, nało- 
gowego pijaka, na którego policja dawno już pilnie 
baczyła, 1. września pojawiła się policja w pomie- 
szkania Koraczyńskawo, a prystaw zanważył, że 
dyle w podłodze się chwieją, Zapytany Koraczyń: 
skoj odpowiedział, że na dole jest piwnica na ja- 
rzyny. Koraczyńskoj miał w istocie duży ogród 
jarzynowy. Nie dowierzając jednak Koraczyńskomn 
zaaresztowano go, piwnicę, dziedziniec i cały dom 
obstawiono policją, poczem rozpoczęto pilne po ca- 
łym domn poszukiwania, ale nie nie znaleziono. 

Na tej podstawie urosły pogłoski o podmino- 
waniu kolei koło Kurska, o czem i myśmy wspo- 
minali w swoim czasie. 


— Zwarował! Sekretarz zarząda domen w 


uprawnia do uzyskania zniżonpj ceny, lecz potrze- 
ba na to mieć osobną kartę |legitymacyjną, którą 
komisja targu Wraz z kartą uczestnictwa tym, któ- 
rzy pomienioną koleią jechać mają, przesyła. — 
Kolej węgiersko-galicyjska (na przestrzeni Przemy- 
sko-Łnpkowskiej) tadzież Naddniestrzańska i Tar- 
nowsko-Leluchowska. Za okazaniem karty uezest- 
nictwa zezwala na czas od 1. do 14. października 
r. b. na opast 38'/, od zwykłej ceny jazdy II. 
klasą zwykłemi pociągami osobowemi I mięszanemi, 
Kolej Arcyksięcia Albrechta. Za okazaniem karty 
uczestnictwa kupiony bilet I. klasy uprawnia do 
„jazdy II. klasą, zaś bilet II, klasy do jazdy III. 
klasą do Lwowa i na powrót, zwykłemi pociągami 
osobowemi i mięszanemi od 1. do 14. pnżdziernika 
i bież, roku. 
* „Swietne partje“, komędja 3-aktowa, orygi- 
,nalnie przez Sewera napisana, przedstawiona bę- 
‚dzie po raz plerwszy w teatrze we czwartek dnia 
180. bm. Sewer, dał się nam jnż poznać na scenie 
|w „Zabiegach* komedji 4-aktowej, która na osta- 
itnim konkursie imienia Fredry otrzymała nagrodę. 
iKomedja „Świetne partje“ zaleca się oryginalno 
„ścią,  charakterami z 'życ odfotografowanemi, 
akcją żywą i w ciągłem zdjęcin utrzymującą wi- 
dza — a główne pole napisńne są dla naszych ar- 
tystów, których autor zna dobrze. Główne role 
przedstawią panie Aszpergerowa, Wisnowska, pa- 
nowie: Ładnowski, Lubicz, Zbołński. 

*  Jedno-aktowa komedyjka Paillerona „Iskierka“ 
przedstawiona wczoraj po raz pierwszy na naszej 
| seenie jest istnem Aligranowem arcydziełem w ro- 
dzaja Mnssetowskich „provarkeg.* Tilo tej sztuczki 
szlachetne i owłane prawdziwie poetycznym uro- 


kasy na 50.000 rubli, uszedł za granicę. Ma on 
przy jęvie paszport wystawiony na imię Iwana Se: 
redenko, 


— Podczas bytności księcia bawarskiego 


przemowę temi słowy : „Mimo od trzech dni panu- 
jącej słoty nis zmieniły się sympatje dla panującego 
doma Wittelsbachów..." 

— Nie tylko w Japonii i w Chinach, lecz 
i w Szwajcarji, jak dzienniki zurychskie donoszą, 
można widzieć wojskowych pod rozpostartemi para- 
solami, 

— Wynalazki admirała Popowa. Wiado- 
mość, że nowy jacht carski „Liwadja*, okazał zię |pg 
niezdolny do dłuższej podróży morskiej, wywołała 
w Petersburgu z jednej strony oburzenie, a z dru: 
glej wzięto Popowa, twórcę projektu tego parosta- 
tku, na fandusz. Przed trzema już tygodniami dwa 
wedłag planu Popowa sporządzone pancerniki „Piotr 
Wielki” i „Admirał* okazały się niezdolnemi do |DO 


Fano, 


i 


| "rg 


W teatrze hr. Skarbka, 


Dziś, we wtorek daia 28, września 1880. 


Zielona wyspaczi100 dziewic 


Opera komiczna w 3 aktach, z muzyką Lecocq'a, 
przekład z francuskiego R. Morozowicza. 


Kapelmistrz pan Jarecki, 
Początak o godzłnie 7mej wieczór. 


We środę dnia 29, września: 1880. 


O godz. '/,4. po południu: 


Po 


raz trzeci : 


ZŁOTY CIELEC 


Po 


raz drugi: 


Komedja w 1 akcie przez St. Dobrzańskiego, 


ISKIERKA 


Komedja w 1 akcie z franc, Edw. Paillerona, 


przekład Marji Turczynowicz. 


PRZYSIĘGA HORACEGO 


Komedja w 1 akcie z franc. Hezryka Marger, 


przekładzSt. Jasińskiego. 


Besarabił moskiewskiej, niejaki Mayer okradłszy | Porządek przedstawienia: 1. Przysięga Horacego. 


2. Iskierka. 3, Złoty elelee. 
O godzinie 7, wieczór: 


KADET OKRĘTOWY 


Ludwika w Wiirzburga zaczął pewien mowca swoją; Opera komiczna w 3 aktach — Libretto F. Zella 
przekład B. Czerwieńskiego, muzyka R. Grenóe. 


Podłuaz zegaru 

ODCHODZĄ ZE L 

DO KRAKOWA: o godrinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieakny; o 58 

osobowy, o godzinie 


pocięg  pospiesiny; 


ods. 4. min. 
minut 9 po południu pociąg 


misang, 

PODWÓŁOCZYSE: s głównego dworos: o godz. 4 
j o godzinie 12 minut 80 

po potud, pociąg mięszany; o godz, 10 min, 81 wie- 

g mieszany. 

CZYSK: z Podsemcea : o godz. 10 min. 63 

wieczór pociąg mięszany; o gods. 19 m. 68 w poład. 


È 


mn Smam W AAA S 


iwowskioego. 
WOWA: 


rano pociąg 


mięszany. 
OWIRĆ: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 


kiem, psychologiczny rozwój charaktórów wybornie | żeglugi, a okręty wojenne, tak zwane od twórcy DIET, 10 tte min. 10 rano, pociąg mięszany, 
a Joc 4, R s o, gp" Malog. Pię: „Popówki* grzęzną na mielisnie, Okazało sią bo-| po STANISŁAWOWA: Ea Ste o gods Wad 
ny: wszystko to składa salę na milutka CHKOŚĆ. | wiem, że powierzchnia morza nie jest tak gładk DZA DC ; zed 
Sztuczkę tę odegrali p. Ładnowski i pani Nowa- |Jak powiem I azyl PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


jak powierzchnia wody w basenie, gdzie na próbę 
puszczane statki Popowa wydawały się być arcy- 
dziełami. Na morzu utraciły „Popowki* połowę swej 


sł, i Wisnowska z artystyczną finezją i pre- 
cyzją. 

* W sobotę Wydział owy podpisał umowę 
z krakowskiem Towarzystw gospodarskiem O 0- 
bięcie szkoły rolniczej w Czernichowie w zarząd 
krajn. Umowa ta spisana została na podstawie u- 
chwały sejmowej z r. 1874. Szkoła Czernichow- 
ska jako zakład krajowy ma zapewnioną ze skarbu 
państwa roczną subwencję 5.000 zł. i jednorazowy 
zaaiłek 12.000 zł. na urządzenie budynków. 

* Namiestnik przeniósł praktykantów budowni- 
etwa: Władysława Skwarczyńskiego z Tarnowa do 
Lwowa, zaś Adama Mitsche se Lwowa do Tarnowa. 
Dyrektor telegrafów przeniósł asystenta telegrafu, 
Juliusza Talliusza, z Nowego Sącza do Krakowa, 
a elewa telegrafu I. klasy, Sabina Bajewskiego, z 
Krakowa do Lwowa. 

* Niejednokrotnie zwracaliśmy uw sz. magi- 
stratu na niestosowność tudenn kamieni w środkn ; Handlu publikowano w Niederlandachnową u- 
miasta na najlndniejszych ulicach. Niestety, niejStAwę o ochronie marek handlowych i 
mamy jeszcze wszędzie bruku i ulice trzeba szn-; fabrycznych. u 
trować. Czy jednak nie "zę jedno kazać ka- | W myśl art. 12. tejże ustawy winni kupcy i 


, 


„Piotra W." jest tak nieszczęśliwą, że kiedy ma- 
china parowa działać pocznie, śruby wyskakują, i 
egzysteneja statku 1 załogi wystawioną jest na' z 
wielkie niebezpieczeństwe. — Nowy jacht „Liwa; 


wynalazku Popowa reprezentują 20 milionów rubli 
daremnie wyrzuconych. Pięcioprocentowa roczna | zg 


jest sumę, za którą rocznie pięć uniwersytetów u- 
trzymać by można. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


mienie łupać za miastem i pizywieść je gotowe już. Przemysłowey, którzy chcą dalszą ochronę swoich 
do naprawienia drogi? Koszłów by to nie powię. | marek zatrzymać, zgłosić się w tym względzie w 
kszyło, a publiczność mogi r spokojnie iść ulicą ; czasie od 1. stycznia do końca czerwca 1881 r. do 
bez obawy otrzymania niepiiipjemnej pamiątki ka- ‘król, „Arondissement Rechtbank“ w Amsterdamie. ! 
wałem kamienia... Lwów dnia 24. września 1880. 


* Na żądanie. kilku -wyboreów proszę moich Z Izby handlowej i P rzemysłowej. 


Losy 


prowizja tej mmy wynosiłaby 1,000.000 rubli toj STANA 


Według rozporządzenia Wys. ministerstwa. i ia uiado 


"Kolej Potud. 
į Kolej Elżbiety 189.75 
Weg. Nordostb. 144.75 
Weg. obl. p. w zł. 85.50 
i Losy z r. 1864 171.75 
Renta węg. 6°/, 107.90 
ankverein 


min. 50 rano, 


KURS GIEŁDY WIEDENASKIEJ. 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e gods. 9 min. 27 wieczór, pocięg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg miąszany. 

nominalnej chyżości, dalej szczególnie konstrukeja Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski 

dzinie 10 min, 60 wieczór, pociąg pospieszny, o 


= 


pociąg mięszany; o godz. 4 min. 12 
po południu pociąg mięszany. 5 
r. kk na dworzec w Podzamczn: o godz 
min. 18 rano pociąg mięszany. 
dja" kosztuje 5 milionów rubli, inne „arcydzieła“ Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 nia B wieczór, pociąg 
pospiesmy; o godz 4 min. 5 rano. pociąg mięszany 
o godz. $ min. 52 po południu, pociąg mięszany. 
ŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minab 44 


Wiedeń 27. Września 1880. 
godzina 2 minut 22 popoładniu. 


í Losy kredytowe 180 25 
119 25 


węgier. 


- "m 


81 — 


130.—- 
108.25 niemie —— 
Usyoobienie : -state. p m —— 


Kolej 
Kolej 


Galir. 
Kolej 


Marki 


Wied. 


Losy tureckie 
Rosy. rubel pap. 1.21.?/, 


Wegler. kred. 250.75 
Unionsbank 
Nordbahn 


108 50 
244.50 
154.50 
164.75 
117 — 

97.— 
107.50 

13.10 


Alföld. 

Lw.-czer. 
Comunal. 
indemniz 
siedmiog. 


; . : Wiedeń dJ. 28 września 
wyborców, by się zjechali do Stanisławowa nie 8. zby | ea : "M. Bodyński m p godzina 10 minut 41 przed południem: 
a WARE a0; pażdajeyaika 1880 pią czwar- zag FO » ">" {Aksje kredytowe 279.80 Anglo-austrjac. 11720 
tej popołudniu w e powiatowej w Stanisła- Kolei Kar. Lud, 27450 Kolej Połudn.  —— 
wowie. Wojciech Dzieduszycki. e „„| Unionsbank . 107.25 Napoleondor 9.42 
* Komitet pomnikowy Bema w Maron yarra „Telegramy Gazety Narodowej.“ Rosyj. banknoty 1.21"/, . Usposobienie: mdłe. 


wydał następującą odezwę do stowarzyszeń hon- 
wedów: : 


Zadar d. 27. września. Namiestnik Ro- | 


Berlin 


d. 24. wrz 


eśnia 


godzina 4 minut 31 po poładnin: 


Kochani koledzy! Z patrjotyczną radością za- gd; j opem na kilka odni | Rosyjs. bank, 208.30 Akcje kredy.  486.— 
wiadamiamy Was, że uroczystość odsłonięcia Bua] Węgier. ye | Lombardy 139.50 Galicyjskie 118.— 
mnika felimarazałka porucznika Bema odbędzie się ) (Kolei Bumuń. 58.50 Austr. banke 171.75 


17. października b. r. w południe o godzinie 12.! Konstantynopol d. 21. września. Am=| 
Spełniamy obowiązek patrjotytzny a zarazem dla basadorowie energicznie Bię uwijają, aby 
Was miły, zapraszając Was do ndziała w tej uro-; wojska tureckie w razie pochodu Czarno- 
czystości, łącząc oraz prośbę, żeby się Wasz zwią- 
zek przy uroczystości odsłonięcia dał reprezento» | 
waó. Zarazem prosimy Wss donieść nas kto i ja-: Kei 
kiej rangi Waszym zastępcą będzie, zeby można o NA Środę naznaczony. ; 

jego umieszczenin n gościnnych mieszkańców mia- Konetantynopol d. 27. września. za 
sta mieć staranie. Paweł Borosnyan kapitan hon- odpowiedzi na notę Porty co do Czarnogó- | 

wedów , Alekwander Kereszta porucznik honwe- py doręczyli dzis aj ambasadorowie ministro- 
dów, AE aan MPR wi spraw zagranicznych notę zbiorową, w 

. słowej zwra- : i iai 
ca uwagę pp. pryncypałów | korporseyj przemyato. Której prey od poprzedniej noty ab- 


wych na to, że zapisy terminatorów do tej szko 
będą z dniem 29. b. m. zamknięte, i że po ri Dubrownik d. 27. września. Na zapy- 


wie tego terminu nie będzie jaż żaden terminator tanie ks. Nikity odpowiedział Riza basza, że 
więcej de przygotowawczego knrsu szkoły prze- nje ma instrukcyj, że zatem pochodowi Czar- 


l 


górców przynajmniej się neutralnie zacho- : 
wały. Początek akcji flottowej nieodwołalnie 


nów 100 złr. po 


nów 100 złr. 


po . ~ 
W Lwów, dnia 28 września 1880. 
| o AERE TPA AAEL 
Lwów, x Isby Ezndlowej, 28 września. 


la'a Lisby zastawne oprócz kupo- 


Kasa galic. Towa'zystwa kredytowego 
5%, Listy zastawne oprócz kupo- 


Kupuje Sprzedaje 
98 — 98 50 
92 50 


sz — 


I Akcje za extukę 
(bez kupona bieżącego). 


Kolej galis. Karola Ludwika. 

„  lLwowsko-Czerniow.-Jaska . 
Banku kypot. galic. po 200 zł. . 296 -= 800 
kredyt. galic. po 200 zł. 250 — — 


273 25 276 50 
163 — 167 — 


N. Listy zastawne ca 100 złe. 
(bez kuponu bieżącego), 


mysłowej przyjęty. | } : : „ kred. galic. 6 pret. w. a. . 97 25 1 
* Już tylko dwa dni — a to jutro i pojutrse rg poów, orożem się Ra iA eii T - galio 4 a fet =< 91 H 99 z 
otwartą będzie wystawa sztuk pięknych w aali) ty, ry z tego powodu korpus okku-| | | = 5 , okre. . 97 25 98 26 
szkoły politechułcznej. pacyjny znacznie powiększyć musi, odłożył | Banku kypot. galie. 6 pret, 101 — 102 — 
* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzia się we Seymour akcję flottewą do Środy. Calic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 102 — 104 — 
czwartek 80. września o godzinie 6. wieczorem, | Paryż d. 27. września. Ajencja Ha- MM. Listy ółzżne za 100 sły. 
cy Pióro» Redan Wnioski w sprawie wy- vas“ donosi z Gravozy dnia * dzisiejszego : a: R TE. kred, Zakładu 
miany torów kelei konnej przed koszarami Ferdy- +. „| dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 — 
nanda i dworcem kolei Karola Ludwika. Wniosek Przybył tu czarnogórski , minister. Spraw. za IV. Okligi ga 100 sir. 
względem zaprowadzenia utałege porządka jazdy granieznych dla uczestniczenia w obradach Indemnizacyjne galicyjskie - 26 80 97 80 
gościńcem żółkiewskim po otworzenia tamże racha admirałów. W razie gdyby przyszło do de- |Obligacje komun, Zakł kr. wł. 69, 99 — 100 — 
kolei konnej, Wnioski w sprawie wybrukowania monstracji flottowej, flota podzieloną będzie |Pożyczka kraj, z r. 1878 po 6 pr. 100 — 102 — 
szal czędci nlicy Gródeckłej i części nlicy za te- na trzy części: pierwszy oddział statki an- |Leosy miasta Krakowa k « 19 25 21 — 
a rem. L e s . U . . i AWwOWa . 23 50 25 50 
* Z wielką ciekawością wygląda świat literacki gielskie 1 włoskie, drugi austrjackie i fran-| * S V. A 
zapowiedzianego ntworn. poetyoznego Wiktora Hugo cuzkie, trzeci moskiewskie i niemieckie. Dukst holenderski . ia i e a 557 566 
i Ang K nie jak pirana dzienniki mylnie po-, Londyn d. 27. września Właściciel] „ cesarski ` i 558 6 68 
> » n o rw Ir | Nspoleondor . 
sj Wiadomości policyjne 142%. września. dób: ¥ x landji, lord Mounthmorris został EE paa rosyj ki i 3 66 9 80 
Pani M. S. skradziono z kowy W, SKUuiek sprzeczki ze swoimi czynszownika- 318 . - 
En ORKÓW DEK ETE i amorioa ji a R NENA 
dowało 2 banknoty po 10 sł, 6 srebrnych ewan-, Londyn d. 27. września. Zamordowa-|106 marek n 4 ` 18 06 68 65 
TA 3 "30: Popów 2 eia moneta mo- nie Mounthmorrisa wywołało wielkie wzba» |Srebro . : . ` 99 50 100 50 
: ;rzenie w Irlandji. Zdaje się, że rząd ener-|Kupony w srebrze , . 99 25 100 25 
AS ENE, E NAPEDY 007 gc N BDO 


-- Horodenka. Dar stypendyjny. Z powodu 8! CZnie wystąpi przeciw wykroczeniom agra- 
odwiedzin cesarza otrzymał prezes Rady powiato-, 


w K iaria $ ry w od p. Mikołaja | NEAR mamenn ORZEKA 
wasa W onowie t zastawny na tysiąc złe. e WD EMA e 
z tem przeznaczeniem, aby dochód z kapitału togo Przyjechali dnia 28 września 1880. 


HOTEL ŻORZA: M. ks. Woroniecki i T, hr. 
Czownowaki s Królestwa. St. hr. Dzieduszycki z 
Niosłuchowa, M. Ozerniakowski z Lisiczyniee. Os. 
Dembowski z Warszawy. T., Kownacki z Swi- 
tarzowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: M. hr. Tarnowska Z 
'Hołobntowa, D. Kl. Głęboski z Warszawy. M. Be- 
zański z Wolicy. F. Brzezowski z Królestwa. 

HOTEL LANGA: P, br. Türke z Gdańska. 
E. Rasno z Bozen. O. Rathe z Berlina. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Baczyński s Rop- 
czyc. A. Janotha z Obertyna. Z. Zatwarnicki zo 
Stryja. Dr. L. Reichmann z Czerniowiec. 

HOTEL WARSZAWSKI : A. Romański z Ła- 
ki. J. Windeg ze Sokala. L. Kulisch z Berenian.| - 
M. Zmyjowaki:i n Królestwa» W. Gołębski s-Sa 
WobtySR, ar 


słażył na obdarowanie jednego z nózniów rodem m 
pewiatn horodońskiego, — kształcącego się w Jakim: 
bądź zawodzie. Ofarodawoa prosił ma pośrednie. 
twem p. Lenartowióza, JE. marszałka krajowego a 
przyjęeie prawa nadawania w dein 16. wrześnłą 
każdego roku na pamiątkę swojej tu bytności, 

— Kraków, 27. września. Wezoraj umarł ks, 
József Wilesek, dr. teologii, kanonik gremialny 


skiej, profesor emeryt teologii pasterskiej w biskn. 
piem seminarjnm dyccezjalnem tarnowskiem i w uni. 
wersytecie Jagiellońskim, dziekan i prodziekan wy. 
działa teologicznego w tymże uniwersytecie, szło. . 
nek akademii umiejątneści krakowskiej, obywatel 
honor. m. Tarnowa i prepozyt kościołą parafialnego 
iw. Florjana na Kleparsu, licząt lut 75, 

p 


= 


m OO ZEE ZN. 


Do-dziasieiszego pameru dołącza sig 


prospekt „TYGODNIK POWIEŚCI, wycho- 


dzącago w Poznania w księgarni N. Kamiń- 


skiego i spółki. 


a 


J Do wynajęcia. | Pokój Podziękowanie. | Podziękowanie. 


prawie nowy, tanio do nabycia u omu pod l, 15 przy ulicy Ormiańskiej 


Antoni Enders Używany Lókomobil z młoćarnią parową 


e ko k. Prokuratoryi skarbu (fiskusa) 40 wynajęcia na pierwszem piętrze, z oso- Wielmożnemu Panu Adamo- 
3377 przedtem 1—8 Z. = ~ f bnem wejściem od 1. października prz o 
Ww ychery jest na 3ciem piętrze frontowe ż f p Przyjwi Św m r Wielmożnemu A. Fiililenba . 
J. NIEMIROWSKIEGO Następc o 3 pomieszkanie kawalerskie ulicy Kościuszki nr. 4. 1 wodą lo dą ORO wi, Dr. Medycyny i Chirurgli, oraz Wiel- 


Lwów ulica Grodecka 47 i lekarzowi zdrojowo-kąpielowemu 
jakoteż nowe paro- 
we i kieratowe mło- 
carnie i wszystkie 
inne maszyny i na- 
rzędzia rolnicza naj- 


we Lwowie, rynek i. 29, 
poleca na sezon jesienny i zimo- 
wy w największym wyborze: 

Wełnę kolorową do robót poń- 
czoszkowych po 4, 7. 8 i 12 ct. za 1 dekg. 
Hafty zaczęte i wykończone na 
kanwie nicianej i papierowej, niemniej ( 


OKE 5 g * A ż Starwerowi, Lekarzowi 
WE SGO 20 N ; =aiw Iwonicz u, składam moje naj-Jezierzanaoh zamieszkałym, składam 
BIE sza. żkiaddlność m itróża. 1—8 Pod korzystnemi warunkami, f|szczersze podziękowanie za rady-|publiczne podziękowanie za wykonaną 


Ą A ieni : azozęśliwie i z całą zręcznością opéra 
Osoba przyzwoita poszukuje od Jgojjkalne uzdrowienie mojego chorego raka na mej wardze; tak, że po Pie 


. P listopada przy zacnej rodzinie, pokojuffjdziecka, które przez lat trzy prze-|ą_; Mz d 
> R = . |dwóch tygod 69 1 ż 
Ważne dla matek. dużego lub dwóch raałych pokoi bezl|szło leczonem było bezskutecznie. m rozwtałog oj bośi At EE 


A me mobli, lecz z całodzien t i ; 

kanwę, wzorki, włóczkę, pellą, filozellę i Ps poka på Mleczarhia folw. Jnsgladyówka (Krę- Hi usłagą. wp 8378 1-8 Szanowny Doktor raczy daro- Pig dęcinia gdro ją 8. walnie 1880 
wszelkie inne przybory do haftu. | i oone słapy f3) dostarcza o każdej porze Bliższą wiadomość zasięgnąć mo-ljfjiwać, że wdzięczna matka na tej azięrzanach, 26, wrana" IS 

A Hafiy > do obsąpoia beng T pe do Kirin a dzieci PD żna rh sklepie pana L. Sedlaka, f|drodze wyraża mu swoją najgłęb-|3380 1 1 mas y sag 
amski szelkiego rodzaju podszewk jjczkach, w parze gotowanego, w najlepszej przy placa Marjacki d l. 3, obok i i mery$ z Brólestwa E oiskiego. 
do sukien damskich, wreszcie swój obficie jakości, poleca swe Man mieczne i a Hotela Europejskiego. 5 , o»o:|jsza, wdzięczność, którą dozgonnie = 


zachowa. 3379 1—8 


i katary i duszneść 

„M. s Bułhaków Pruseanowska | ASTMY, ustępują po uły- 

Z najwyższego rozkazu Jego SW c.k. Apostolskiej Mości. 7 ges Mióska, pow. Ihameśski fi EWASSEURA, spłokarza RE zp 
Bogato wyposażona, przez ©. k. dyrekcję dochodów loteryjnych poręczona 


la Monnaie, 28, a Paris. 1002 3—? 
XX. państwowa loterja dobroczynna 


Skład w głównych aptekach. 
na eela cywilno tej części państwa, 


l 0 oiea | 
spa OPT" WSP Dy e ac A WANNY WINOGRONA Chiococa-Liqueur i 


AL ję wadia aja th FE i szpitala % „p domu narodnemu we Lwowie, potem wedlug 
r Ę| miary dochodów: krajowemu snkładewi ebłakanych w Valduna w Vornibergu, hadeńskiemu domu p i i 
Ü| dobroczynności, na urządzenie lub wapomaganie zakładu, majscego na celu wykaztałeenie mło: g Voslau kuracyjne, u (Liquer Chivococa fortyficans). 
$| dmieży płci żeńskiej, ludności robeczej w Ebensec, morawako-szląskiemu ankładowi aiemnych, ka- || otrzymuje codziennie świeżo i wysyła Jl] romiieści zalecony jako wyberny, ahsolntnio 
tolickiomu towarzystwu nauczycielok iwychowawczyń we Wiedniu, townrrystwa dziesięciu groszo- ymuje cog Ą k Omitości za BEE (I 4 liro 
womu na urzał/enie wyżazych szkół dla córek po urzędnikach we Wieduin, towarzystwa pań|ji 18 zamówienia starannie opakowane, Ś nieg WE y 


rodu szlacheckiego we Wiedniu w ealu szerżenin dekrogo i pożytecznego tawarzydtwa pomecy i Lä e ° E K 
oszczędności we Wiedniu, w końsu azpitalawi Elizahotyħok w Celowea, H + y Karol Klimowicz, apecialnie do szybkiego i Somnia | 


| - KE) wygranych w ogólnej sumie 220.600 zł. TTBĘ ul Wałowa l. 11. we Lwowie. i orzeźwieni a | 


zaopatrzony skład towarów dro- 
binzgowych. 

Łaskawe zamówienia z prowincyi za- 
łatwiają się odwrotną. pocztą. 


J.K SCHWEICERÓWNY 


mają zaszczyt zawiadomić P. T. Panie, że 
z dniem 1. października b. r. rozpoczynają 


kurs nauki kroju 


i Że zaopatrzyły swoją pracownię w świeży 
zapas najnowszych 


materyj jesiennych, 


Lwów, ulica Fredry 2, albo 
3378 Halieka 54. 1—5 


dzień Śniaże masto do herbaty. 8381 1-8 


„AB Jedna wygrana główna 60000 zł. renty złotej, s "A: 
jedna wygrana główna 20000 złr. renty ztotej, jedna wygrana główna pobadzenia i wzmocnienia osłahieasj i oapałej 


FP ZZ 1 4 r 10000 zł. renty złotej | Wszelkie w zakres handlu kolo- męzkiej siły 
T AM AR onkierki z owocu roxzwżl- Dalej 18 wyęranych poprzedzających i następnych po 1000 zł, 400 zł. i 200 zł.jnialnego i korzennego wchodzące 7 3 
2E rzeoiw ZA- 10 wygranych po 1000 zł., 15 wygranych po 400 zł, 25 wygranych po 200 zł. towary fa ażpodca? ie. doiatającz. oli azs a: 


INDIEN TYAsDZENIÓW, 
Grillon 5 asiech W Paryża ui 


Grammont, 25, we Lwowie w sptece p. 
Krzyżanowskiego i P. Mikolącche. W Sta- 
misławowie apt. F. Stechera. _ 1818 8—52 

Najlepsze źródło do zakupna świeda 
a amacznej 


Bæ- HMHawy wu 


renty złotej, w końcu wygrana, WK po EER 0 zł, 40 zł, 20 zł. i 10 zł. WIN A OW OCE czynnie działającej LD 1 gliwielają. 
> ` om 4 
Ciągnienie odb dzie się nieodwołalnie d. 16. list 1880 ka rem powazechnym szczególnie przeciw złomu 
agi ę zysk aa 2 z A . listopada e i różne DELIKATESY i ms ETa ape- | 
MR fak i rL. e" si A SE P : JA tytu, przeciw katarowi kur- | 
te Beto zę włazy dA lamy" pią a acannon Nude Pierwszej jakości a najtaniej gag | czw; kolkon, sktowmości do wymiotów | 
; f 2890 1—8 iareyi, bo 
= Losy przesyła się wolne od opłaty porta. = polecę ki : 7 ane hoah e e a wa 
| Z c. k, dyrekcji dochodów loteryjnych. Karol Latour Thurmburg, dziony, nerek, reumałycznym, gośćco- 
Wiedeń, É. września 1880. c. k, radca dworu i dyrektor loterji. wym $ hemoroidalnym. Wszystkio te olor- 
D pienia przy użycin ehioooca likieru ustają w 


Dr. Anjela „Zakład wodoleczniczy* w Zuckmantel 

(na Szląsku austrjackim ) 
Urząd pocztowy i tełegraficzny w miejscu. Stacja kolejowa Ziegenhals jest 
o milę odległą. Zakład jest cały rok otwarty. Użycie elektroterapii, massage, 
kąpieli igliwiowych. s 2819 4—101 


Paide teose dinta ž po p "TOR T-PAINA we Lwowie, w rynku l. 42. kn pałac Przeryda bila Paska maj. 
Rie la kilo i . zł. 88 z mg” Szczegółowe cenniki rozsełajjj gal katniejnne likiery atetowo. Liexna piama 
Jawa Ia kilo . . l „46, Magazy n towarów bławatny ch l płócien gralis na siej przy odbiorze towa- O ta ma E 
Ceylon Ia kilo 1 „68 w M rów za zł, 50, naraz a za gotówkę odseł- sp do PALEE WJ | 
Ceylon Ila_kilo 1 „60, JĄ] ka franko do ostatniej stacji kolejowej. |] mania w azeiciu jąrykach 3 pł 3 | 
ale to 3 s A ©) 4 i as ępców SJ | 2845 8 ? ECA i E | „misa fi ot. lek 
o l . u 36. ò . a — umns ówny A wyrobu i wysyłek: 
Ila kile l „70 a 6Ń Lå 7 D. C. Chiodi, apt. „zum Schutzengel* 
s à s ” . , n ge 
Bantos L kilo . 1 „40, 4 8 l f nt k we Wiedniu hring Herrngasso 26 j 
Mocca Aaaa Ia wr 1 p ah t } r ż oce Re A l 32 5 I ; d i GU UE ÓW (dokąd wszystkie listy z zamówieniami 
przy odbiorze w. owych wysy otrzyma u na sezon esien 1 Š należy wysyłać.) Filia składu: Jóx. 
wagi netto 4*/ . oolena i franco do y J J ny 1 poleca s Wei it. pod M j E 
a stacji pocztowych za zali- y p | Achillesa Marie ben. W Poszcia: TAEA w 
czeniem. 8048 41—? znajduję się przy ulizy Ormiańskiej 1. 27, | Tryjeście Foroboschi, apt, al Camello, 
Na o dokładne cenniki. na dole. w Pradze J. Fiirst, apt. we Lwowie 


, O lekcje umawiać się można codzien- | J, Beiser apt., tudzież wszystkie reno- 
w między godziną 12st% a 2g r piecu: mowane apteki w kraju i zagranicą. 
nie, — 


Sprzedaż bydła. | 
| 
18 sztuk byków holenderskich | 
14 sztuk byków krzyżowanych Shorthorn-holenderskich, 
13 sztuk jałownika, krzyżowanego, Shorthorn - holenderskiego 
od */, do 2 lat. i 
Cemy zwierząt od 100 do 250 zł. za sztukę. 
Zgłoszenia należy wnosić do dyrekcji arcyksiążęcych dóbr w 
Cieszynie (anstr. Szląsk.) 3365 2—2 | 


handel w Tryeście. 


Winogrona 


grean dziennie pocztą i koleją Żelazną 
w różnych gatunkach, jakoteż najlepsze 
do kuracji: 


za kilogr. 

budzyńskie białe i czarne od ot. 25 do 45 
feslawskie białe i czerwone „ „ 46 „60 
śliwki s » 16 „35 
brzoskwinie 8 35 „ 50 
królewska papryka z opisem do używania 
w potrawach od złr. 1 do 1.40 za kilogr. 

Upraszam o łaskawe zlecenia 


3817 Tomasz Głurowicz, 
5—10 VI, Kónigagassa 11. Budapeszt. I pi 


D E LOOO EOE 3 62 
Giełda!! | 


Próby na żądanie franko. 


CX wę 0 wm (WE ED TŻ AK IAKĄKAKAI ZJ z 
| $ 


0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0—0 


: 4% LOSY 2 


> 
C) 

Jnż przy obrocie 560—100 zł. mo- 
żna w teraźniejszych korzystnych cza- 


sach łatwo 10—20 zł. tygodniowo zy- 3 | 
szpary "Zk! mom być ii emit di REGULACJI CISY 
sig lub maka Tylko mogę być 9 Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że z Wir fąchren uns hiemić die ergebene An- | M i 
p . m a i g | poz uł: | soy myse = : : - - r 
8 RR, zyli Raper zego "zu machen, dass wir am heutigen Tage . Ter R 
3 >= b sky sh + 8 dniem dzisiejszym otworzyliśmy w miejscu anf _iesigom Platz 5 trzy ciągnienia rocznie. 
ank nnd Wechslergesehńft, Ai, zm T. a <kaj . . a wygrana 100.000 zł1.— N ajmniejsza 110 zł f 
2794 I. Wollzeile 5. 2 -15 L . . i 
Odpowiedź na listy bezpłatna. [| Plac Halicki l 14. Plac Halicki Nr. 14, t Sprzedaje na raty miesięczne po 5 złr. i 
Na każd ówienie dostarcza 
k a t © zam j 344 b wtas biuro ein eigenes Bureau H M KANTOR LR 2950 24—7 
- an or gS uz owy ! zur Fiihrnng der Ka M K Á a E IEN 6 
u s s.. s T` « LJ > © 
lica Kerola Ludwika, 1. 5, w podwó $ ) —0—6—1616— 
sssusa Joporalnej gali Galicji Cetra-ApeDiT mbalizi 4 Ze fe eee oo 
w ce sęp jgen sia zaopatrzonych sług. 0 £ 
2895 2— i 
= | którego kierownictwo powierzyliśmy panom errichtet und mit deren Leitung die Herren | Iko j | | 
f Zygm. Milch i Zygm. Zielińskiemu. | Sigm. Milch und Sigm. Zielinski, | i | | 
4 (| PART betraut haben. gl ndina Hans Sachs j; 
Jednocześnie podajemy do wiadomości, ża sgendy || , eichzeitig bringen wir zur Keun:niss, dass l || weWiednin. $ 
k. j | ' h die y 
optykimechanik LI dotychczasowej Jeneralnej Ajencji reprozentowuuej deses Panoa ydg a kry Lg a m i | nójeigntee | najah | $! 
i we Lwowie $ przez firmę Wgo Józefa Breuera cbjęliśmy, albowiem || übernommen hat, nachdem diese Firma in Folge ge- f ze OE AE Mc E 
ulica Karola Ludwika I. 9 4 firma ta w skutek odraiennej organizacyi, mandat || gsderter Geschäfts Organisirang sich veranlasst, fand ę szyi, f To jotiaeym 
róg ulicy Syketustiej, nasz złożyła. unser Mandat zuriiekzulegen. wyborze.  € 
połeca Szanownej P. T. publiczności E ê © z ilust! Li b sika 2 
at P * a (K) . i Dla pań: 
arów, jako $0: ; 3x elów akórkow o maenych podcazwge i Ara aztyfletów skóre 
Okulary, data „zosmaiiego fasonn g A te reg HH |. e SI] f H nce oC e y g | ki a el . sd Ayek poresemach, 'Lokawane a z EO et, para wydeów Ą rakowi 
różn i szkłami od.1 sł. po- 7 lea 4 zi: czytaj. Wszelkie gatunki obawia domowego pkórera on  dledazKakmsch= 
It 1 eriei i j > sk D rektor Alii w Aust ii Der Director der Filiale für Oesterreich pai ie ek EET %. 50 w Baciki do J zek i obhoda do Sieta PEE 
i w oprawie ro w órkóweł o! o 4 zł. i 
Z Aeg utebrócj złotej, je. K y 4 Dla mężczyn: 


i 


łowej macicy t słoniowej kości. 

ILornety teatralne od 8 złr. i wyżej. 

Binokle wojskowe od 16 zł. i wyżej. 

owies pzez | 28 
eleskopy, pesp myśliwskie. | 

Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 
kompasy, busole. 

Barometry metalowe (Aneroidy) od 5 
złr. i wyłej. 

A Termometry rozmaite od 30 ct. i wyż 
Alkcholometry po zł. 2.50, 8.50 i 5. 
Macharometry po zł. 2.50 i 330. 
Arsometry 1 manometry do kotłów 

arowych. > 
nfaśmy miernicze, wagi wodne, piony, 
rajscajgi, calówki (Zoelstócke), tańcu- 
chy miernicze. 

Aparaty rotacyjne, maszyny do olek- 
tryzowania, pndła atereeskopows igi 
obrazy, metronomy. 

Hnstrumenta mechsniczne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w najwięk- 

SE N wyborze. d S 

aprawy we wspomnianych arty- 
kułach, ga jmuje się i oblicza jak 


najtaniej. 

a Zamówienia z prowincji uskntecz- 
nia się za zaliczką odwrotną pocztą. 
Każdy osebiście kupiony albo sprowa- 
dzony przedmiot odmienić można, jeśli 
nieodpowiedni, w ciągu dni 14. BJ 

J. Neuhofer, 

e. k. nadworny optyk i mechanik $i" 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika, Ha 


tuskiej. 
1. 9, róg ulicy Syks ŁY jk 


Do sprzedania S 


ara gdstyfletów skorkewych cieięcyeh, na podwó.Rych pades b 
para oitenta antyfletów SEES ch uż podwójnych PSK ry Pipe 
eielęczn sukyśletów, tormy Beust b zł, 50 ct., para sztyflotów Kalbs-Kid. najlopszo Ś sł, 
Wazajlkie jgatanki Rxtyfletdhw dla duiect, dzicwoząt i w tuduień 
butór m holewami po sdamiewajaco tanich conach, Zlecenia š prewineji 
twiająsię fyobłe. Coby się niopodobałę będzie wymionione. Ilustrowane 

pe ŚL ob do wzięcia miary gratis | frenso. 


Skłd jobuwia „Hans Sachs,‘ Wien, L yna Nr. 1. 
I { 


x 
Katt- 
wras 


(Wchód od Rethontburmatrasge i Hohenmarkt. 


4 Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. kt. uprzywilejowsne M 


piaca do napałniania, rognlowania i wantylacji, - 
R. GEBURTHA, c- k. nadwor. maszynisty. 


we Wiedniu VII. Kaiserstrasze Nr. 71, 
SĄ do nnbycia w następujących skłądach : 
u pp. Nikolaus Mnndt, I. r e W 
u pp. Wolf & Co., I. Operngaseo 6, 
u pp. Richard Mauch, V. Kolowratring 12. 
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 288511 2-=?, 


w, 
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t 
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KKA LL LLLI ELS S ZKKK IILL EL ILEAN 

i © ' - 

|Galic. Bank kredytowy 

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 

podaje do wiadomości, że wszy stkie Y obiegu znajdujące SIĘ Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Iirzyźanowskiego obok Brygidek. 


r A i W Stanisławowie apt. F, Btechera. manan TER 
| eee = nagrody Pit 
| | o anassa || 2 medale złote | Uwieńczone nagrodami | maaie ia e 
. "MB, K ô ` przez Wys. cos. król. rząd wyłącz. nprzywilejowane > 
łą 
N 
al 


h 


, o PRAWDZIWIE 

i RZY 
PIGUŁKI MORISONA 

Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucin 
krwi. 2615 8—? 

Skład główny w Paryżn n p Arthaud 

Mor!'n, aptekarza 30, alica Louis le 


wielokrotniawypróbowane i Jedynie niezawodne 


WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzw 
chroniące od przeciągu powietrza. 


z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębow ją si > 
tańszych cenach, a to: la wi ODA NIEŻ SPRA YOGI. a | 


z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°% oprocentówane, 


począwszy od dnia 1. lipca 1880 | 


będą oprocentowane tylko po <4:|,|, z %0-dniowem wypo- 


bezpośrednio sprowadzaną, najlepszej, 
najczystszej jakości aromatycznej, do- 
starcza w pocztowych wysyłkach po 
45/, kilo czystej wagi, ocloną i franko 
za zaliczeniem : 

Perłowa prima . zł. 95 ot. kilo 
Ceylon, najlepsza . 


Cena białego cylindra do okna 5 ct. za meter. 

Jena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za mietsr, 
Jena białego cylindra do drzwi 7!/, i 18 ct. za moter, 

jena cylindra koloru czerwono-branatnego dębowego do drzwi 9 i 14 ct, za moter. 


Ja0patrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kołoru wypada najwyżej 60 ct. | 


1 i 

1 zł. 70 ot. 1 

lub zami iej W wi 1 Moka, s » . 

Waa aaa pieg irek N wiedzeniem. mą e + SA E | 
: Á hi s k 3 >rzesłan 

goeien iesnjaeai I RRALI N Lwów dnia 26. marca 1880, j pk KĄCIE | a | 

dam owocowym, iai emi mi iR] 2151 e Dyrekcja. > PADENA | 

1%, a wiadomość "ca 6 AMJ [Przedruk nie dzie ODM4CORY. A % chrona przeciw 3 kz A Naiwi =a i 
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